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Wraz z przyw6dcnmł Partit 1 Rządu - dzteci. które ofia-
rowały im kwialy. · 

Rząd PRL udziela pełnego poparcia 
Zakłady Przemysłu 

Bawełnianego 
im. 

Man~l~wI~i~uo 
z, dobyły 

we współzawouni ctwie 
• pierwsze 

• • • 
m1e1s.ce 

W dniu I maja dzies1ątk1 ty. 
„lę<."Y młeszk<ińców Qai;zego 
miasta serdecz.n1e okl;isklwa· 
ło załogę p~zodu)ąc.vch zakła­
dow w przemyśle bawełnla· 
nvm ZPB im. Marchlew· 
sk1ego. 
Zarząd Główny Związku Za­

wodowego Włókniarzy l.a o­
Aiagn 1 ęc1a w międzyzakłado­
wym współzawodnictwie w I 
kwartale br pl'zyznał za lodLe 
ZPB im Marchlewskiego szt'ln· 
d•r przechodni oraz nagr1>de 
w wysokości :>l tv"ęcy zlotvch 

apelowi Kongresu. NarodóW 
w Obronie Pokoju 

WARSZAWA, S. 5. 
Komisja mfędzynaroclowa, któr eJ zlecono wykonanie decyzji Kong.resu Narodów w 

Obronie Pok oju, dotyczących apelu do pięci u wielkich mocarstw w sprawie Paktu Poko· 
Ju, 1wrócłla tlę do nądu Polskiej Rzeczypos polilej Ludowej 1 prośbą o poparcie Jej ak· 
cjl. W Imieniu Komls,jl pismo do nądu polskle&o podpisali: Frederic Joliot-Curle, Pletro 
Nen nl I dr Jo~eph \'\llrlh. 

W odpowiedzi minister Spraw Zagranicznych, Stanisław Skrzeszewski, przekazal 
Komisji w Imieniu rządu Pobkiej Rzeczypospolitej Ludowej następujące oświadczenie: 

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej udziela swego 
pełnego poparcia apelowi Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju I propozycjom w nim zawartym. 

Naród polski. pochłonięty twórc zą pracą pokojową. nle­
zmlennie broni stanowiska możłlwości zachowania i utrwale­
nia pokoju oraz pokojowej współpracy państw o róinych 
ustrojach Temu stanowisku dawała niejednokrotnie wyraz 
onkoJowa polityka Polskie.i Rze«zvpospolitej Ludowej , któ­
ra wyra7.a się w catoks?.talcie di.iałalno~cl l w niezliczonych 
aktach, zmierzających do pokojoweso współżycia z wsz:yst· 
kiml państwamL 

Rząd polski uwata! I uważa, te niezwykle wa7:nym 
czynnikiem który przyczyniłby się do odprężenia sytuacji 
mlędz~n:irodowej, byłby Pakt Pokoju między 5 wielkimi 
mocar~twaml . który określiłby na długi okres pokojowy 
rozwój stosunkńw międzyna rodowych Dlatego postulat ten 
znaf;1zł się we wniosku polskim. przedstawionym VII sesji 
Zl!rnmad zenia Ogólnego Orga._nlzacj! Narodów ZJednoczo· 
nyc:-h. 

Rząd polski wyraża swe głębokie przeświadczenie . ze 
wszystkie zae adnienia miĘ>dzynarodowe należy I moi.na roz­
wiązać w drodze rokowań I wzaJemnego porozumienia. 

w 

Mianowanie 
Ambasadora PRL 
Wielki ei Brytanii 

WARSZAWA 3 5. 
Rada Państwa l>olsk1e1 Rze­

c>..Y pospolitej Ludowe.i mia no. 
wała ob Eugeniu~z" Miłnlk 1 e­
la, dotychczHsowego oosla 
nadzwyczajnego I mlm~tra 
pełnomocnego PRL w Szwec3I, 
ambasadorem nad zwyrzH1nvm 
l pełnomocnym PRL w Wiei· 
k)ej Bryt<in ii. 

1 Maja w Warszawie 

NA ZCJ./F;CIU: Preze~ Radu Mioi i<trńw Rnl e.•lnw Ripr11t, 
dztękuJe małemu nh11w11tel„wi 211 kw iaty, ofiarowane Mu. 

przez d zieci Wu rsw " ' 11 
{)Ąlf - rot Rl.frlłfl('\Wc:kl 

JESZCZE W ŻADNYM MIESIĄCU BIEŻĄCEGO ANJ 
NAWl!:T MINIONEUO ROl<U ZAŁOGI ZAKŁADÓW PRZE· 
MYSł,U BAWEŁNIANEGO NIE TOCZYŁY TAK ZACIĘ· 

TEJ I UPARTEJ WALK! O PLAN, JAK TO MIAŁO MIEJ · 
8CE W KWIETNIU. 

Załamanie się planu w 
p1envszej dekadzie wytwo­
rzy Io sytuację szczególnie 
trudną 1 groźną. Jednak za· 
pal I ambicja tysięcy tkaczy, 
prządek, majstrów, pomaga­
czek I kierowmków zrobiły 

swoje. Okazało się, te Przy 
dobrej organizacji pracy, 
wprow! d zeniu do produkcji 
posiadanych rezerw I sysle· 
matycwej mobthzacji Złllóg 

do zwiększenia wyda3nosci, 
me ma trud noścl I przeszkńd, 

których nie można by było 
przezwvc1ęzyć. Powoli , z dma 
na dzień wzrastała więc pro· 
dukcja, zmnie1szały się. Zole· 

Obecnie realizujemy jut 
zadania planu majowego, za­
dania nie mniej trudne I od· 
pow1edzialne. Nauczone do· 
św1<1dczeniem kierownictwa 
techniczne I polityczne zakła· 
dów muszą od pierwszej 
chwili przestrzegać zachowa­
oia rytmiczności produkcji. 
Nie wolno dopuszcz~ć do ja­
kichkolwiek z R łamań. do o­
słabienia 1empa pracy. Cen• 
tralny Zarząd must szczegól• 
ną opieką otoczvć zakłady od· 
stMJące. a więc takie Jak 
WZPB Im. 1 Maja. ZPB im. 
I Dywizji. ZPB im Waltera, 
ZPB im KoczRskiego l ZPB 
im. Luksemburg. 

gło~ci. Tysiące rohotnic I ro- t-------------­
botników zaciągnęło Warty 
P ierwszomaiowe. będące no· 
wym dod • tkowym bodźcem 
do zwiększarna wyd•Jnnsc1 
pracy . I ostatecznie zakład)I 

podl egłe Centr•lnemu Zarzą­

dowi Przemys łu Bawełma ne· 

go • Połnoc z nadwyżką wy­
konały plan kw1etn10wy 
(p rzędzalnie cienkoprzędne w 
100.3 pl'Oc. średnioprzędne -
w 100.4 proc . odp•tlknwe w 
100 .8 proc., tkalnie w 100.6 
proc., a wykończalnie w 100.5 
proc.). 

Jest to sukces niemały . Do 
os1<1gnięc1a jego przyczyniły 
się przede wszystk 1m za ł ogi 

ZPB un. Mdrchlewskiego, 
0

ZPB w Pabia n1cR<'h ZPB im. 
Nowotki w Piotrkowie, ZPB 
im. Dubois, Zakładu „B" i 
„C" ZPB im St•lina, ZPB 
im. Al'mil LudoweJ I ZPB un. 
Dzier7.v~k iel(O. 

• • 

Nasz sprawozdawca 
z WyściRU Pokoju 

red. Stefan Maraki 
donop;i: 

Deutsch (Austria) 
pierwszy 

w Kar lovych Varach 

Klabiński (Polska) 
bohaterem etapu 

- patrz str. 

Drugie miejsce orM nagrnde 
lC. tysięcy złotych UhSkala 
załoga ZPB w Bogatyni. 
Poważny gukces odniosła 

t?kże „.aloga Pabiani<'kich 
ZPB, której przyznano trzecie 
m;ei!'-ce. 

Z upoważnienia rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo· 
wej 

(-) STANISŁAW SKRZESZEWSKI. 

• • * ·' rowołini~ ~omit~tmv ~onornwn~ Przed egzaą11nam1 maturalnymi 
około 1. 170 uczniów klas Jedenastych li-

ceów ogólnokształcących w naszym 
mieście I ponad 440 uezniiiw liceón• dla do· 
rosłych żyje obecnie przygotc·wa.niaml do 
egzamin/iw maluralny1•h. Przygotowania te 
cechuje intensywne utrwalanie wiadomo­
ści zdobytych w ciągu wielu lat nauki. Ale 
Intensywność ta nie ma nic wspólnego z 
ową przedwojenną „gorączką ma turalną"; 

nJe ma nerwc•wości w szkołach. jest syste­
matyczne powtananie mall';r ialu według 

zagadnień opra.cowanycb przez M.inisterslwo 
Oświaty. 

stęp w porównaniu z półroczem, kiedy 
powiednl udselek ot·en pozytywnych wy 

RZĄD CSR UDZIELIŁ RÓWNIEŻ PEŁNEGO POPAR· 
CIA APELOWL. 

1 Maja w Warszawie . 

1'1" tl.t- ·~ymbutu vrz yJaźni P<J!sko • ructz1etkte1 Pałacu Kult11r11 t Nauki Im. Józefa Staltna, maszeruJq iego b11downtczowie. 
CAF - (<'I Pleńkowskl 

(;A~ - (OL ll•r•llUW~kl 

Roku 
Koperni KO WSK i ego 

i tłoku 
Odro~zen i a Polskiego 

WAR~tAWA, l ) . 
W 4 •O roc.zn•c• lm1erc1 q• 

nca1neqo \•czoneqo po1skteqo M1 
MołaJa Kopernika. przypada 1ącą 
r\a rO\.i b•ezący .')dt>edą 'ile tia te 
renie tałeqc,, kraju obchody uRo­
KU Koper ,, 1 .... u wsi..i 1e1JQ„ fita a pet 
Sw•atOwei Rady Pokoju wraz z 
narodem pu1sk 1m uczci pam1,c 
M1kołaJa Kopernika cała s>ostt 
tJc.1..v:i ludlzkosc. 
Rown1eż w b1eż. roku odbtdą 

się: obchod~ posw1ęcone epoce 
potsk1eqo Od '" od2en1a pod nazwą: 
„Rok Odrodzenia Polsk1eqo" , 

Protektor at 11.ad obchódem 
„Roku Kopern1kowsk1eqo•• Objął 
,..„t:'Zi! !I. R~dy M1n1strow Bolesf;tw 
B•e~uc • 

Nad obchodem „Roku Odr-odz• 
n 1a Potslc1eq '.1•• prote ktorat obJą,ł 

Przewodniczący Rady Panstwa 
- Aleksander lawadzw1. 
Po~ c...tant zostały womnecy ho 

„~, owe t- C'.)odwu obchoQOw, klO 
'"Yth 51.,t •. d podaJemy: 

KOMITET HONOROWY 
ROKU KOPERNlKOWSl\IEGO 

, PRlt.WOONIClĄCY 
Dembows11:1 - Prezes 
Akaaem11 Nauk 

LU O" KOWl'E: 

Jan 
Polskie:J 

Prot. dr Banach1ewlc1 TadeusJ 
- członek tytu1. PAN 

prot. dr Sassallk K.1z1m1er2 -
czwneh PAN 

prot. dr B1erkenma1er Alek· 
sanoer - profesor UJ 

Borsuk Kar°' - członek PAh 
Oąbr'lvirSk.iil Mtllrla - łłtar•t 
Dz1ewulsk1 Wlii1dy1ław - czło-

nek lytW. PAN. 
lqn•r Stef •n - wiceprezes 

Nl\W ZSL 
prot. dr lnf•ld L•oPDld 

CJ'łonek t""rez.yd•um PAN 
prot. dr lnqarden Roman 

arotesor UW 
orof. dr Iwanowska W1lhelmt 

na - profesor Uniwersytetu 1m 

Jarosław 
M. Kopernika 

lwas1k1ew1cz 
~rzewodn. PKOP 

Jakubowska Wand• 
ser 11J.nitVt1 ./ 

Kłosułwtc;z Wikto• 
W•Jdrr • l· .t~cy <..Rfl 

rety· 

Pr-Z•· 

Kruc:zkow,k1 Leon - prvwoe1 
n1cząc.y tw1 :łZ1-Cr.1 L i le! •t0'9ł Pol· 
sku;h 

inż.. Kucharski - prezt1s Po1. 
low. M1tosntkow Astronomu 

prof. dr Kulc.zynsk1 Stanisław 
- członek PAN 

prof. dr Kuratowski kazi· 

l m1er:z - członek PAN 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Jakże Inna niż przed wojną jest dziś sy­
tuacja młodzieży kończącej szkolę średnią! 
Nie stoi przed nią beznadziejny problem : 
co będzie dalej? Nasi maturzyści mają jas­
ną i pewną przyszłość. Olbrzymia. ięk­
szośc z nieb pójdzie do szkół wyższych . in· 
ni rozpoczną pracę zawodową lub będą ją 
kontynuowali. Przed żadnym z maturzy. 
stów, jak przed żadnym obywatelem Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej nie stoi 
grctl:ba bezrobocia. 'Wla.dza ludowa rozbiła 
burżuazyjny mit „nadprnduk<'ji Inteligen­
cji". Trzeba nam przecież Jak najwięcej 
rąk I umysłów do pracy nad realizacją gi­
gantycznych zadań budownictwa socjalisty• 
czo ego. 

Program Frontu Narodowego postawił 
przed naszym szkolnictwem wielkie zada­
nie zapewnienia jeszcze w bieżącym dzie­
sięcioleciu każdemu dzleck11 na wsi I w 
mieście wykształcenia co najmniej w za­
kresie 7 klas I zapewnienia średniego wy­
kształcenia wszystkim dziedom w wielkich 
miastach I ośrodk~ch przemysłowych. 

W Polsce Ludowej egzamin dojrzaloścl 

zmieni ł zasadnil'zo swój charakter. Nie jest 
on jak przed wojną sprawą przyslowiowe• 
go „łutu szczęścia", lecz sprawą ambicji 
młodzieży, sprawą istotnle społecznego 
skontrolowania wyników wieloletniego na­
uczania. I tym, co odróżnia naszą młodzież 
maturalną od mlodzieży koń1·ząeej szkołę 
średnią przed wojną, jest świadomość, że 
na m'ltur1r decyduje rzeczowe opanowanie 
wiedzy I zrozumienie zadań młodego ohy· 
watela Polski Ludowej. 

Przygotowania do tegorocznych matur 
weszły w ostatnie stadium. ZaJrzyjrle do 
klas Jedenastych! Zobaczycie wszędzie 

twórczy wysiłek nau<-'Z:Vl'lełl I uczniów, 
zmierzający do zlikwidowania ocen nledo· 
statecznyeh, które obficie posypały się na 
piilroczc, a ktilre I w trzecim okresie nie zo­
stały jeszcze zlikwidowane. 

Na przestrzeni trzeciego okresu bieżą~ego 
roku szkolnego trwala wszakże wytężona 

walka. z c-cenaml niedostaterznyml. Wiele 
szkól wyszło z tej walki zwyl'li:sko. W Je­
d~asteJ klasie IV LicPum Ogólnoksztah-ą· 
cego TPD 97.R proc. u<>zniów ma oeeny Po­
zytywne. Wh;kszość klas maturalnych/I'· 
siągm;la ponad 80 proc. ocen pozytywn;vcb. 
Ponad 75 proe. oi;Mu l1czniów klas jedena­
stych nie miało w trzerlm okresie żadnej 
oceny uiedostatecznej. Jest to wyrażny. pÓ-

ża.1 się cyfrą 69 proo. 
Ale są też klasy poważnie odstające i za 

póżnio11e. Na przykład klasy jedena.>te Ił · 
ceów ogólnokształcących Vll, li I XI V uzy• 
skaly w trzecim okresie oceny pozytywne 
zaledwie w 48 - 62 proc. 

Sukcesy w walce z oceoaml nledostatecz• 
nymi osiągnęli również maturzyscl liceó 
ogułno!{ształeących dla dorosłych. O I 
liczba uczniów nie posiadających ocen n 
dostateczn.Y<'h wyniosła na piiłro<.-ze 254 
tyle w trzecim okresie wzrosła ona do 
86 uczniów ma Jednak po Jednej oc 
nledC$tatecznej. Spora. jest rilwniet lic 
posiadający<'h po dwie I więcej ocen nie 
statecznych. Trzeba więc utrzymać I wz 
oa.pięcie walki z „dwójami" w czwart 
decydują1·ym okresie. 

Najgorsze w tym, te oceny niedostałe 
ne ubcjmują przedmioty zasadnicze: • 
matykę, fizykę i Język polski. Trzeba 
maksymalnego wysiłku uczniów I szk 
a.by przede wszystkim te dwóje zlikwl 
wać. Nie znaczy to jednllk, że można a 
cha.ć na dalszy plan przedmioty niema 
ral ne. 
Oceniając ogól nkl stan przygotowań 

egiaminów promoc:vjnycb I końcowych t 
ba skierować parę slów krytyki pod a 
sem szkolnych kól ZMP. Za malo Je 
wałcz<1 one o s1>cjalistyczną postawę m 
ną uczniiow, o wpojenie w nieb pnek 
nia, że sprawa wyników nauczania 
sprawa łeb hunoru i honoru szkoly, Pewua, 
choć nlewlełka część młodzieży, u l egająca 
wrogiej propagandzie, odwnie liczy na to, 
że „uda się" jej zda.li egzamin do)rzałoścl, 
ponieważ szlrnła I nau1,zycleł „zechcą wy.' 
konać plan". Z.\11.P ·owcy muszą zwalczy() . 
te szkodliwe. demobilizujące nastroje, mu· 
szą wyjaśniać mło!lzll';iy sens egzaminów I 
to, że wymagania ł>ędą sluszne I wysukle. 

N 1ecb la sama postawa., rmstawa odpu• 
wiedzialnoścl za h<>nor szkoły I uczniów 
cechuje nauczycieli I rodzlcow. Ma.my O• 

fiarll"ą kadrę nam·zycielską. Idzie o to, aby 
okazać Jej maksimum pomocy w lrudnym 
okresie przedegzaminacyjnym. Pomoc ta 
potr.ebna Je~t przede wszystkim ze strony 
rodziców. Nieeb\ komitety rodzlciełskle 
wpłyną na rodzir1'1w. aby cl rozmawiali ze 
swoimi dziecml 11 egzaminach, aby uczyli 
Ich ryLmicznej pracy, a.hy zalroszcz:vłi się 

o uroczystą oprawę matury, prz.vgc-luwall 
młodzież moralnie dO. tego niezapomniane· 
go na zawsze przebcia. 

Tegoroczne egzaminy maturalne odbędą 
się w okresie od l?I maja do 8 czerwca. 
Dzleli więc nas od nieb jeszcze kilkanaście 
dni. Dni te winny sta~ się okresem mobili· 
zacji organizacji partyjnych I ZMP-ow­
skich w szkołach, mobilizacji samych ucz· 
niów, nauczl• <'iełi, dyrekcji szkól i rodzi­
ców w walce o peloy. w stu procentach 
pomy ślny wynik enamin<•w maturalnych. 
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Pod ha.słami obrony pokoju 
Il).anif est owały yv- dniu 1 Maja 

Teatr Ziemi łódzkiej 
.w Bogumiłowicach 

• J • • 

masy pracujqCe całego· · świata 

.Radosne po.chody w Polsce W krajach obozu pohoju 
w krajach kapitalistyczn.ych • 

1 
Chiny 

PEKIN. 
Radosne manifestacje odby­

ły się 1 Maja w miastach i 
wsiach Chińskiej · Republiki 
Ludowej . 

Fr ankfurcie nad Odrą, Mag­
d~burgu l innych miastach Nie_ 
mieck iej Republiki Demokra­
tycznej. 

spornych problemów między­
ruirodowych, z żądainiiami u­
tworzenia zje<lnoc:i:o-nych, de­
mokratycznych· i miłujących 
pokój Niemiec, zawarcia pak­
tu pokoju itp. Na wielu pla­
katach i transparentach wid• 
niały napisy: „Nigdy nie bę­
dziemy walczyli przeciwko 
Z wiązkowi Radzieckiemu, .• 
„Nie chcemy annat, lecz szkÓł'. 
mie3zkań i 8'.l!Pitali!", „Pl'ecz z 
faszyzmem!" itd. 

Artyści Teatru Ziem~ Łódzkiej w przyja.cielskiej 
wędce. · ze spóldzielcamt z Bogumiłowic. 

poga-

W pek.inie zdążały .od rana 
na centralny plac stolicy 
Chin , udekorowany odświętnie 
sztandarami 1 o-gromnymi 
po-rtretami Marksa, Engelsa, 
Lenina i Stalina, ko-lumny 
manifestantów - robotników 
przedsiębiorstw pekińskich, 
kolejariy, chło-pów z okolicz­
nych wsi, urzędników, pra­
c~wników nauki, artystów, 
11oorrowców, młodych pionle­
rmv itd. 

ft A ZDJĘCIU: Na czele pochodu kroczą j>rZfJdujqc11 górnicy Stalinogrodu. 
CAF - Cot. Kondracki 

Na głównej trybunie :i:ebra­
li się przywócky Chińskiej 

Partii Komunistycznej i in­
nych stronnictw demokra­
tycznych o-rat wybibni działa­
cze społeczni. Na bo=ych 
trybunach przodownicy 
przemysłu i ro1nictwa, przed­
stawi.ciele mniejszości naro­
do-wych ; uczeni, delegaci or­
ganizacji społeczmych, człon­
kowie ko-rpusu d)'i}Jlo-matycz­
nego, liczni goście przybyli ze 
Zlwiązku Radzieckiego, kra. 
jów demokracji ludowej i in­
nych krajów zagranicmych. 
Wśród delegacji zajęli rów­
nie:i: miejsce członkowie pol­
skiego zespołu pleśni i tańca 
„Mazowsze11

• 

'W . miastach i . mla_:;tecz~a~h, "" g~inacb i gromadach - wszędzie; jak kraj nasz 
długi l szeroki uroczyscle sw1ęcil na rod poljkl dzień 1 Majai Miliony ludzi pracy miast 
_1 wsi wyszły w barwnych, radosnych pochcllach na place, ulice 1 drogi, aby tamanlfe­
stowaó swą gorącą miłość do Polslti Ludowej, Rządu, Partii i jej Ptzewodrticzącego 
Bolesława. Bieruta, by zadokum,entc-wać krzepnącą wcią,ż jednotó we Froncie Narodowym, 
nieugiętą wolę wzmagania wYSllkóW dla przyspieszenia realizacji Planu 6-letniego dla 
łludownłctwa 11ocJą.llzmu, dla pokoju. ' 

Stalin ogród 
W J)Ochodzie 1-Majowym w 

Stalinogrodzie wzięło udział 
ponad i!IO tys. osób. Przez 2 
i pół godziny płynęła całą 

szerokością głównej arterii 
Stalinogrodu - ulicy im. Re­
wolucji Październikowej n ie­
ptzerwana rzesza ludzi p1;acy. 

Na czele pochodu górnicy 
przodujących kopalni ;,G-Ott­
wald" i „Stalinogród". W n ie­
bo w:11bijają się tysiące golę~ 
bi i dziesiątki olbrzymich ko­
lorowych balonów. Ponad gło-
wami górników idących 
wśród grzmotu oklasków 
płynie oidobiony kwiatami 
olbrzymi portret Józefa Sta­
l'ina. 

Wysoko wznosi przed try­
buną sztandar kopalni „Gott­
wald" jej czołowy przodow­
nik Franciszek Kubiela, od­
znaczony orderem „Sztandar 

racy". 
Olbrzymi barwny portret 
rezesa Rady Ministrów Bo­
:śława Bieruta niosą górni­

„Stallnogrodu" przodują­
kwietniu br. we wspól­
nictwie międzyzakłado­

„Górnlcy Stalinogrodu 
zawiodą" - jaśnieje 

na transparencie. . 
iołowe oklaski i okrzy­

itają przemarsz hutni-

amię w ramię z robotni­
! przodujących zakładów 
y Stalinogrodu .maszeru­

ilkutysięczna kolumna 
a z całego wojewódz-

Nowa Hµta 
ponującym, ponad· 4 
trwającym pochodzie, 
rzeciągnął wzdłuż sta­
ych murów Krakowa, 
dział robotnicy Nowej 

setek zakładów pracy 
go w socjalistycznej 
tce krakowskiego o­
rzemysłowego, górni­
palni węgla i soli, 

cy i ucząca się mło­
espół z tysięcznymi 

i pracujących chło­
gółem w Krakowie 
owało ok. 150 tys. 

pochodu -.,. bu­
wie Nowej Huty, 
ą junacy SP. Nad 
ami - dziesiątki por­

ukochanego przez ca­
ły naród Bolesława Bieruta. 

Ulice starego Krakowa roz• 
brzmiewają skandow anym o­
krzykiem: „W No-wej Hucie 
młodzież polska bierze przy­
kład z Komsomolska''. 

Budowniczowie Nowej Hu­
ty niosą wielkie modele ra­
dzieckiego sprzętu: wspania­
łych apychaczy, dźwigów i 
koparek, które pracują przy 
budowie kombinatu i miasta. 
Zrywa się potężna fala okrzy­
ków: „Niech źyje wielki 
Związek Radziecki, niech ży­
je Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego". 
Długo nie milknące oklaski 

wzdłuż trasy · zapow iadają 
zbliżającą iię c:aołówkę naj­
wybitniejszych przodowni­
ków pracy spośród pfacują­
cego chłopstwa. 

podniesionych młodych rąk: 
a w nich książki Marksa, En:.. 
gelsa, Lenina i Stalina. · 

Potęznle btzmią okrzyk! 
„Nleeh żyje proletariat całe­
go świata!" Tak witają 
zgromadzone tłumy zwartą 
kolumnę robotników kra- . 
kowskich zakładów gumo­
wych sławnego „Sempe­
ritu". 

Wrocław 
Miesz.kańcy stolicy Dolnego 

Sląska - Wtodowia i' o-kali­
c'znych wsi zademonstrowali 
w pochodzie pierwszomajo­
wym bogaty dorobek gospo­
darczy, kulturalny i socjalny 
swego wieikiego, tętniącego 
życiem miasta. Cztery godzi­
ny trwała żywiołowa manife­
stacja 220 tysięcy robotników, 
chłopów, naukowców, inteli­
gencji, młodzieży, studentów, 
żołnierzy Wojska Polskiego. 

W bojowej kolumnie w roc­
ławsk ich .robotników wyróżnia 
sit; wielotysięczna załoga Pa­
fawagu. Na czele załogi idzie 
Henryk Całka - niedawno 
technik, a obecnie dyrektur 
Wytwórni Wag()nów Osobo­
wych. Defilują mi$izy inny­
mi mistrzowie najwyzszej ja­
kości; Kazimierz Wolak, Cze­
sław Kaczmarek, Józef Sko­
łaś, pracujący na Wartach 
Pierwszomajowych pod has­
łemt „Ja nie wypuszczę bra· 
ku". 

Wzbudza podziw model pro­
totypu elekt rowozu ,1E-110", 
budowanego w Pafawagu. 

Lublin 
Gtupa 50 przodownlltów 

_pracy t. Fabryki Samochodów 
Ciężarowych im. Bolesława 
Bter.uta otwiera wielotysięcz­
ny pochód w Lublin.ie. 'Wśród 
nlch; Kazimierz Szczęsny, 

wykonujący 360 proc. normy, 
Bronisław Kula - 299 proc. 
normy, Jan Ptak - 311 proc. 
normy. Za nimi - załoga tego 
największego budującego slę 
obiektu Planu 6-letniego Lu­
belszczyzny. Załoga, która w 
długookresowym zobowi<l.za­
Riu postanowiła do końca bież. 
roku wyprodukować ponad 
plan 108 samochodów. 
Manifestacją zacieśniające­

go się sojuszu robotników i 
chłopów jest barwny koro­
wód · chłopów z okolicznych 
wsi i spółdzielni prt><:Iukcyj­
nych. Zespoły taneczne i ka­
pele· ludowe popisują się tań• 
cami I melodiami ludowymi 
przed trybuną. 

Poznań 
Potężne, dfogo nie milknące 

okrzyki witają wielottsięctną 
załogę Zakładów Metalowych 
im. Stalina, dumę \Vielkopol­
ski, otwierającą 159-tysięczny 
pochód 1-Majowy w Poznaniu. 
Na czele - olbrzymi portret 
Józefa Stalina, którego imię 
nosi zakład „210 proc. 240 
proc„ 252 proc„." - oto napisy 
na czerwonych szarfach przo-
downików pracy. · 

Entuzjazm budzi ukazanie 
się grupy najofiarniejszych 
synów poznańskiej klasy ro­
botniczej, ty~h, którzy ukoń­
czyli już zadania przypadające 
na nich w okresie 6-cili lat. W 
Zakładach im. Stalina jest ich 
już 26. 

Starachowice · 

Ńa całej trasie pochodu 
rozlYrzmiewają oikrzykl: „Niech 
i:y~e ukochany towarzysz Bo­
lesław Bierut", „Niech żyje 
wil'?czysta przyjaźń narodu 
polskiego z narodami Związ­
ku Radzieckiego", „Niech zy­
je pokój". 

Na czele pochodu . wrall z 
kierownictwem techniczn)'m, 
partyjnym i związkowym fa­
!Jryki idzie dyrektor naczel­
ny zakładów Henryk Czajka 
- poseł na Sejm. Pod tym 
kierownictwem załoga 21 
marca pr. dała lOAysięczny 
samochód. 
Radośnie krocty wśród 

swych towarzyszy z montażu 
inicjator nowej formy współ­
zawodnictwa-Pod hasłem: „Ja 
nie wypuszczę braku" - Wik­
tor Saj , którego inicjatywę 
podchwycili już ,robotnicy se­
tek zakładów pracy w całym 
kraju. Nieustannie powtarza­
ją się w pochodzie transpa­
renty z napisami: „Pracujemy 
jak Wiktor Saj". W zakła­
dach starachowickich hasło: 
„Ja n ie wypuszczę braku" re­
alizuje już blisko 800 robot­
ników, w niektórych wydzia­
łach ilość braków w ciągu o­
statniego miesiąca zmalała 
przeszło q połowę, obniżyły 
się koszty własne produkcjL 

Szczecin 
Ponad 100-tysięczny pochód 

ludności Si:<:~ecina otwiera za­
łoga huty „Szczecitl", któta 
w.vsoko, przekroczyła kwar­
talny i kwietniowy plan pro­
dukcji surówki. Przepasani 
czerwonymi wstęgami kroczą 
na czele przodujący hutnicy 
Pietryga, Majka , Klimek, Ko-­
tłowski i wielu innych. Dalej 
-załoga Stoczni Szczecińsk iej. 

Gdy defiluj ą pracownicy 
szczecińskich Zakładów Na­
wozów Fosforowych, którzy 
powitali święto majowe przed­
terminowym wyk'bnaniem 
kwietniowego planu próduk­
cyjnego, setkami dodatko­
wych ton kwasu s.iarkowego, 
gorąco pozdrawiają ich wie­
lotysięczne tłumy publiczno­
ści zgromadzone j ·na· wysokich 
skarpach Wałów Chrobrego. 

Gromki okrzyk: „Niech ży­
ją po!'lowcy szczecińscy!" wi­
ta zbliżającą się kolumnę pra­
cowników portu. Na ich czele 
idą dziesiątki najwybitniej~ 
szych )lrzodowników pracy ze 
„Starówki", „Ewy", „Basenu 
Górniczego", mistrzów szyb­
kościowych przeładunków, 
którzy w kwietniu obsłu:tyl.i 
szybkościową metodą 86 stat­
ków. Brzmią potężne okrzy­
ki na cześć Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, na 
cześć wielkiego Budownicze­
go Pólski Ludowej - Bolesła­
wa Bieruta. 

1 Maja na morzu 

O godz. 10 ukazał elą na 
głównej trybunie · wódz naro-­
du chińskiego Mao Tse-tung 
w otoczeniu członków KC 
Chińskiej Partii Komuni­
stycznej i Centralnego- Rządu 
Ludowego. Zebrani przyjęli 

entuzjastyczną • owacją Mae 
Tse-tunga i jego najbliższych 
wspólipraCQwników. 

28 ialw armatnich omaj­
miło początek pochodu pier­
wszomajowego. Przed trybu­
nami przechodziły w ciągu 
trzech godtln gęste szeregi 
manifestantów. W pochodliie 
widniały niezliczone transpa­
renty ilustrujące osiągnięcia 
narodu chińskiego i n ieprzer­
wany wzrost jego stopy życio­
wej. Uczestnicy pochodu nie­
śli portrety Malenkowa, Be­
rii, Mofotowa i innych przy­
wódców Związku Radziec!He­
go, jak również czołowych 
dtJlałaczy krajów !Udo-wo-de~ 
mokratycanych oraz przy­
wódców partii komunistycz­
nych i robotniczych. Niesiono 
portrety Bolesława Bieruta 
Prezesa. Rady Ministrów Pol~ 
skiej Rzeczypo-spolitej Ludo­
wej. 
Ogółem w mani'festa'cji 

wzięło udz:iał pół mlllona o­
sób. 

NRD 
BERLIN. 

. W ~niu święta 1 Maja sto­
lica Niemiec - Berlin, przybra­
ła. odświętną szatę. Już w go­
dzmach .rannych na ulicach 
demokratycznego sektora Ber­
lina .panowało wielkie oży­
w1e111e. Ze wszystkich krań­
ców miasta tłumv manifestan­
tów pocląfaly w kierunku Pla­
cu Marksa-Engelsa. 

Na udekorowanej kwiatami 
l flagami tryl:1unie, pod por­
t~etami Marksa, Engelsa, Le­
nina i Stalina widniało hasło: 
„1 Maja 1953 roku - dzień 
walki o pokój, jedność 1 socja­
lizmt•. 

Na trybunie honorowej za­
j ęli miejsca: premier Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej Otto Grotewohl, sekretarz 
generalny Komitetu Central­
nego Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności (SED) Wal­
ter Ulbricht, przewodniczący 
!Zby Ludowej Johannes Diec­
kmann, członkowie Biura Po­
lityctnego KC SED, członko­

wie rządu, przedstawiciele 
partii demokratycznych i or­
ganizacji masowych.· 

Przed rozpóćZęciem pocho­
du gierwszy sekretarz berliń­
skiej organizacji SED H. 
Jendretzky, wygłosił •krótkie 
przemówienie do zebranych. 

Uroczyście obchodzili śwlę- Podkreślił on, że w dniu 1 
to 1 Maja polscy marynarze, Maja masy pracujące Berlina 
znajduj ący się w rejsach na i całych Niemiec, jak również 
morzach i oceanach. Drogą masy pracujące wszyśtkl.ch 
radiową mar ynarze donosili, ó że statki przybrały odświętny kraj w, jednoczą się· w walce 

o zawarcie paktu po-koju mię-
wygląd. Poldady udekorowa- dzy 5 wielkimi mocarstwamL 
no flagami i transparentami. Mówca stwierdził, że naród 
W uroczystym nastroju odby- niemiecki żąda zwołania kon­
!y się na wszystkich jednost- ferencji 4 mocarstw dla poko­
kach akademie. Na akademię l-Majową, Jowego rozwiązania problemu 

Niemiec i Berlina. 
która odbyła się na flagowym 

(:zechosłowacia 
PRAGA. 

Masy prącujące Czechosło­

wacji obchodziły w roku bie­
żącym święto robo-tnicze 1 
Maja pod hasłem: „Pod sztan­
darem LenLna i Stalina, wier­
ni nakazom Klementa Gott.. 
walda - naprzód do socjati-

Uroczyście i radośnie wita• mogą się uczy~. Władzy ludo· 
li spółdzielcy z Bogumiłowic, wej, towarzyszowi Bierutowi 
pow. radomszczańskiego, ar ty- zawdzięczamy to, 1 ~ dziś mo· . 
stów nowopowstalego Teatru żem". w naszej świetlicy po­
Ziemi ' Łódzkiej, który 2 maja witac akto•ów wiejskiego tea-

. ?rzybył d~ ich gromady z tru, teatru, o jakim dawniej 
m.auguracyinym przedstawie- marzyć nie mogb.iśmy - m.ó­
mem - komedią Aleksandra wil sekretarz podsfawowe-j 
Fredt:l'. „Damy i huzary" . • organi:i:acji partyjMJ, tow. 
świetlica gromadzka; przybra- Józef Osińsk.L 

z1nu". . 
W stolicy republiki - Pra­

dze - odbyła się ltnponują­

ca manifestacja pierwszoma­
jo-wa. Na Placu Wacława to­
nącym w powodzi czerwierui 
oraz sztandarów czechosło­
wackich i radzieckich, ude­
ko-l-owanym transparentami 
głooząc}'mi hasła Frontu Na­
rodo-wego, portretami Lenina, 
Stalin11, Gottwalda, prezyden­
ta republiki A. Zarpo-tocky'ego, 
prezesa Rady Ministrów ZSRR 
G. M. Malenkowa oraz in­
nych przywódców międzyna­
rodowego proletariatu, zebra­
ło się około 400 tys , mieszkań­
ców Pragi. 

Po odegraniu hymnów ze­
brani w głębo-kim skupieniu 
wysłuchali przemówienia pre. 
zydenta A. Zapotc>cky'ego. 

Podkreślił on na wstępie, że 
mimo bolesnej straty, jaką 

poniosły ostatnio- masy pracu­
jące całego świata i naród 
czechosłowacki z ppwodu 
śmierci Józefa Stal.i.na i Kle­
menta Gottwalda, lud czecho.. 
słowacki jak zawsze wita te­
go-roczne ŚWięto 1 Maja nie~ 
złomnie zdecydowany pod kie­
rownictwem llWej partii ko­
munistycznej nadal ofiarnie 
walczyć o sprawę po-koju ifso­
cjali.zmu. 

Przed trybunami defilowały 
niekończące się szeregi i;obo't­
ników praskicn zakładów 
przemysłoviych, pracowników 
u~·zędów centralnych, pracow­
ruków spółdzielni produkcyj­
nych, żołnierzy, milicjantów 
Przedstawicieli świata kultu~ 
ry, młodzieży .szkolnej i aka­
demickiej itd. 

Włochy 

Manifestacja zakończyła się 
dopiero późnym wieczorem. 

Japonia 
TOKIO. 

Święto pierwszomajowe by­
ło uroczyście obchodzone w 
całej Japonii, W Tok'o, na 
placu przed świątynią Meidzi 
Bzi.ngu, odbył się olbrzymi 
wiec, który . zgromadził prze­
szło pól miliona ucze.stników 
2. Tokio i okolic podmiejskich. 

W związku 11: tym, ze w roku 
ubiegłym obchód święta 1 Ma­
ja wskutek prowokacja poli­
cyjnych zalrnńczył .się :prze~ 
lewem krwi, organizatorzy 
wiecu utworzyli w roku bieżą­
cym i<pecjalną qchro,gę spośród 
cz!onków związków Ła.Wodo­
wych. 

Przemówienia na wiecu wY­
glC'Sili przedstawicfole szeregu 
par tii, m. in. partii robotniczo­
chłopskiej, Komunistycznej 
Pa1-tii Japonl!, przedshWiciel­
ki org'anizacji kobiecych, dzia­
łacze społeczni itp. 

Wiec odbył się pod hasłem 
protestu prżeciwko remilitary­
zacji Japonii, pod ha1;łem wal­
k i o zakończenie wojny w Ko­
rei. Po wiecu ulicami Tokio 
przeciągnął ~lbrzymi pochód. 

Wrażenia 
z USA 

szwedzkiego 
-aktywisty 

soc 1aldemokratycznego 
SZTOKHOLM. 

Prasa S'L'Wedzka zamieści~ 
RZYM. sprawo-zdanie z od~ytu rekto• 

W dniu święta 1 Maja nie- ra Robotniczego Zrzeszenia 
mal w szy1;cy robotnicy wło9- Studiów Informacji wy­
cy W5trzy,mali 6ię od pracy, bitnego dztał.e<?za socjaldemo­
aby wz1ąc masowy udział w kra.tycznego, S. E. Stahre, któ­
wiecach i manifesta.cjach or- ry bawił n.a z,aproszenie rządu 
g.aniwwanych w całych :wio- , amerykańskiego przez 3 mie­
szech pr Wł k p siące w USA i obecnie powró-

zez os ą 0 '1"'szech- cił do SzwecJ"i. Rektoil:' Stahra 
ną Konfederację Pracy. 

W R_zytnie odbył się na l"iaz- wygłosił odczyt na temat 
za del Popolo olbrzymi wiec, swych wrażeń ze Stanów Zjed.­
w którym wzięło uozia.ł prze- noczonych. 

na zielenią, nie mogła pomie­
ścić wszystkich, którzy prag­
nęli powitać artystów pierw­
szego w Polsce teatru wiej­
skiego, zobaczyć, z czym ten 
zespół do nich przybył. 

Fakt, że Teatr Ziemi t.ódz­
kiej z przedstawieniem inau­
guracyjnym wystąpił w spół­
dzielni produkcyjnej w Bogu­
miłowicach, nie był przypad­
kiem. Chłopi bowiem tej gro­
mady pochlubić się mogą za­
równo pięknymi osiągnięciami 

,produkcyjnymi dziś, jak i re­
wolucyjną dŹiałalnością, dą­
żeniem do kulturalniejszego 
życia w latach ucisku sana­
cji. Dowodem tego jest mię-• 
dzy innymi fakt, że świetlicę, 
w której tak gorąco przyjmo­
wali artystów - nowego teatru, 
własnymi rękami wzinieśli 
wbrew zakazom władz sana­
cyjnych, organizując w niej 
występy artystyczno-amator­
skie wyrażające protest prze­
clwK.o uciskowi, nędzy I cięm­
nocie ówczesnej wsi. W~kazy­
wal na tó obecny na uroczy­
stości witeminister Rolnictwa 
tow. Domagała, syn chłopa z 
tej właśnie wsi, mówił o tym 
wiceminister Kultury i Sztu­
ki - Wilczek, przypominali 
tamte czasy i swoją walkę o 
lepsze, j:liękniejsze zycie sami 
chłopi. Gorąca wdzięazność 
dla partii i r~ądu Polski Lu­
dowej, dla t.owarzysza Bieruta, 
bila ze słów przewodnic:i:ące­
go bogumiłowickiej spółdziel­
ni, Piotra Osińskiego, który w 
imieniu wszystkich chłopów 
gromady witał artystów. 
- Kiedy przed wojną w 
świetlicy, którą sami wznie­
śliśmy, młodzież nasza wy­
stąpiła ze sztuką - mówił 
tow. Osińsk i - wiele osób 
aresztowano. Rząd sanacyjny 
bal się tego, żeby chłop nie 
zapragnął nauki i kultury, że­
by nie podźwignął się i wie­
kowego zacofania i nędzy, że­
by nie myślał o- lepszym, jaś­
niejszym życiu, bo wtedy 
trudniej byłoby wyzyskiwać 
go. 

- Chłop! bogumiłowlccy 
dobrze wiedzą, że dopiero rząd 
ludowy, ich własny rząd, wy­
kazuje troskę o poprawę wa­
runków życia chłopa, że dzię­
ki władzy ludowej dzieci ich 

Wd2lięczność awoją chłopi 
bogumiłowiccy tKJstahowill 
wyrazić czynem, pnyrzekając 
na so-botniej uroczystości, 
spotęgować wysilki. nad socja­
li.styczną przebudową wsi l 
pracować jeszcze lepiej i o­
fiarniej niż dotychczas. 

09WIADCZEN1E 
PREM.łEltA IRANU 

Jak donolll • Delhł kere1pón• 
dent Agencji TASS, dziennik Ti• 
mes of India" zamieścił t~tś4 
wywiadu udzielonego w Tehera• 
nie 'kortsl>óndontowl teg0 dzienni• 
l<a przez prem.iera Jranu Mossa­
dlka. 

Premier 1twlerdz.ll w swym WY• 
wladzit, te ll'an nie samtena by• 
najmniej w chwili obecnej pl'!y• 
stępować do ;,środkowo-wschod­
niego paktll obronnero" monto­
wanego przez parutwa zachodn.Je. 
Dodał on, te JeśU po uregulowa• 
nlu problemu nafty Iran będzl• 
miał · taki umiar, to przedt 
wszystkim omówi tę spraw, s 
krajami zaprzyJaźnJonyml, a mię­
dzy innymi z Inąfaml, zanim po• 
weźmie )akąkolwlek decyzJ,. 

PREMIER RZĄDU DU!llSKIEGO 
COFNĄŁ DYMISll\ 
SWEGO GABINETU 

P0>4.1l.110 ot\.c.lalnJ• C.• Władam ... 
•cl, !le król zaproponował p. o. 
premiera Erlksenowl, by cofn11l 
proibę o dymisję "'"eco gablll~tu, 

1,Erlksen wyraził. 2godę na tę pro• 
pozycję I w ten sposób dotrch• 
czasowy nąd będzl• nadal 1pra.. 
wowal swe funkcje. 

KATASTROFA 
BRYTYJSKIEGO SAMOLOTU 

PASAŻERSKIEGO 

Arencja Rłotera . donosi, te w 
kilka. minut po wyiltartowaalu • 
Lotnlska w .KAikucie rozbił 1lę l•• 
cący do Londynu angielski 1am.o-. 
lot · pasażerski o napędzle odrzn• 
towym typu „C<imet". Na pokl&• 
dzie samolotu znaJdowaio się 3• 
pasaterów I S osób załogi. Wszya­
cy zglnęu w katastrofie. 

OSWIADCZENil!i DULLESA 

Sekretan stanu USA Dt1lles z!CM 
tył oświadczenie, s kt4rero wynl• 
ka, :ie Stany Zjednoczone „podję­
ły kroki" w celu przyśpjeszenJa 
dostaw sprzętu woJcnnero dla 
marionetkowego rządu Palet Lao. szło 100 ty1;ięcy osób. Do ze- Stahre stwierdził przede 

l:xra_nych pr.zcmówił sE!kretarz wszystkim, że dyskryminacja 
gooeraJny Powszechnej Kon- rasowa w USA wywiera na 
federacji Pracy, Di Vittorło. EuropejC'lyku wstrząsające 
Podkreślił on, że włook.a kla- wrażenie .. „Antys~mity'lJ'n, An­
sa robotnicza w walce pod tymurzynllliffi, menawiść do 
przewodniotwem Powszechnej . ws.zelklej obcej rasy - o­
Konfedera~i Pracy 0 popr-aw I świadczył Stahre - są uważa. 
W<irnnków bytu oonlosla wie.I~ ne za Pf.zyrruoty pozytywne, 
sukcesów. Di Vittorio zazmi~ moralne. . Dalei Stahre pod­
czył jednalt, że osiągnięte l'mk- kreślił, ze :i-,ruprO&Ze~ie ~o do 
cesy nie są jeszcze zadowala- USA „dla . rz..arpozn.ama .s1~ za 
jące, ponieważ stopa życiowa stroną s.oc3~ln,~ robotru.kow .a­
robotnika jest wciąż Jeszcze merykansk1ch było chyba me­
ni.ska. Mówca wezwał robotni- ~roz~~leniem. ,~Zarówno V: 

Powołanie„komjtetów honorowych , 
Roku Kopernikowskiego 

i Rollu · Odrodzenia Polskiego 
(dalszy ciąg ze str. 1). 

kow wlo.skich, aby g!ooowali ~ziedzmie opi~k1 społeC?.ne,, M3llszewskl Aleksander 
przeciwko rządowi który prz _ Jak i życiu zw1ązkowYm S~a- dramaturq 
śladuje robotnikó~ i u'ch ~ r .-s Zjednoczone nie! mają m~- prot. dr Ltąowskl Michał 

wa a mal nic do '""'k anla" -o- poeta mazurski . 
ustawy, uszczuplające prawa . . ·.,,.-v az, . I prof. dr Marchlewski Teodor 
. obyW. atelskie, pozbawiające ro- sw1.adczył prelegent. W1eks:i:o3ć _ członek PAN , 
botników prawa do tr ·kó związków zawodowYCh okteś- prol. dr Mazur Stantaław -

. . a oll.J w. lił Stahre mianem adwoikac• sekretarz naukowy PAN 
Di V1ttor10 pl'ilesłał pozdro- k • ·ed t h b '". 9Ó „ prof. dr Młynarski Zyqmunt 
wienla robotnikom całego o-posi n czyc . u~mei! w · - prazH Tow. Wiedzy Po-
świata a zwlamcz;a robotni Stahre potęi>,1ł rowmeż wiele- wszeeht1•J 
k Ń J ku k . - klą nagonikę ~ntykómunlstycz- Modzelewskl Zyąn'lunt - czlo-

om owego or , torym h' t . . ntk Rady Pańatwa, Rektor u<KN, 
władze policyjne mbroniły ną, 1'8 enę WOJenn~„ .!l:i:erzoną członek Prezydium Polskiej Aka· 
świętowania 1 Maj.a. . w za- odgórnie, prz~ladow.anle dtmll Nauk 
kończeniu DJ Vittori podk w szelk!<:)l tendenq1 pokoJ<>- Morstin Ludwik Hlłrantm 
. . o re- wych literat 
slił, że włoska klas.a robotni- · . Ochab Edward aekret•n: 
cza, zespolona ideą walki o po- ICC PZPR 
kój i o swe żywotne prewa nie z , prof. Petrusewicz Kazimierz 

d .. d •o-:. I WYGI ęstwo - sekretarz naukowy li Wydz. c;pusci o ~'OZpę..,,, ,..... WOJDY· PAii 
O \wielkich wiecach i po- . prof. dr Pieńkowski Stefan -

tężnych manifesta-cja<:h mas członek Prezydium PAN - , 

l h d r6 
· L I • Rapacki Adarn - minister 

pracu. ~cyc onoszą wJ:\ 1 e.~ e 1cy Szkolnictw• Wy:l!szeqo 
z Med1olam.1, Turynu, Bolom1 W • prof. dr Rybka Euąeniuu -
i wielu innych miast włoskich. •·c• Pr1ncodnicząceąo Ml,dzy· 

W Wybora.Ch, natodO'WeJ Unii Astronomiczne] 
prof, dr Schaff ·Adam - czło· 

Francja nek 1«>respondent PAN prot. 

PARYZ. w Guianłe u~~iller LM>n - retysel" 
Mimo ulewnego deszczu, nle- prof. dr Sierpiński Wacław - ' 

b tłu 1 
Agencl.a Reuter.a donoili, te wiceprezes PAN 

prze rane my udzi . pracy Starzyński Juliusz - członek 
Paryża i okręgu paryskiego w brytyjskiej Gui.anie ddbyły korespondent PAN 
wzięły udział w tegorocznej się wybor)' powszech,ne, prze- prof. dr Szaffr Y(ladyŚław ..:.. 

'f t „ • • l prowadzone na podsiawie no- członek PAN m.aru E!il aci1 p1erwszomaJowe , prof, dr Wltk-skl Józef -· 
pcłączonej z tradycyjnym po- wej konstytucjL Agencja profesor- UP 
ch,C>dem z Placu de la Nation stwierdza, że wybory przynio- prof. dr Smlałowskl Mlc['lał 
na Plac Bastylii. Manifest.a· sly ogromne zwycięstwo, „ul- ••kretarz naukowy Wydz. Ili 

CJ·c -"'były ~1·„ ~,.., i. '-rn1 'ed ttalewicowei'" Ludowej Partii PAN uu u " !""" uas..,. J - prof, dr 1.onn Wfodzlmler1 
ności akcjl o żą~nia ekono- Postępowej. Partia ta zdoby- profesor UW, Prezes Towarzy· 
miozne, o wolność, przeciwko ła 18 mand~tów na ugólną •Iw• Astronomtczneąo. 
spiskowi rządowemu i o polcój. liczbę 24. KOMITET HONOROWY ROKU 
Zwracał uwagę tłumny udział Przewodniczącym partii jest ODRODZENIA POLSKIEGO 
młodzieży robotnkzej. Liczny dr Cheddi Jagand z pochodze- PRZEWODNICZĄCY - wlcepre· 
udział w manifestacjach br.a- nia Hindus. zes R~dy Ministrów Józef Cyran· 

ł · · · !""-' · d. Ludowa Partia 'Post.apewa Ż"- kl•wlcz a rowmez m """"'ez stu !U- " " CZŁONKOWIE: 
jąca. da niepodległości brytyjsk' ej prof, dr Ajdukiewicz Kazimierz 

W pochodzie niesiono wiele Guiany, utworzenl.a !eder<lcjl - członek PAN. 

Broniewski Władysław - poeta 
P"<>f. dr Budzyk Kuimierz -

profesor UW 
prof. dr Bystroń Jan - czło­

nek PAN 
prof. dr Chałasiński Józef - -

kretarz PAN 
prof. <(r Dąbl"Owskl Jan - czło­

nek PAN 
próf. dr Fl~dler Franciszek - · 

budowniczy Pol~ki Ludowej,, czło• 
nek Prezydium PAN 

prof. dr Herbst Stanisław 
profesor UW 

Jaró1lńskl Witold - minister 
Oświaty . 

Jastrun Mieczysław - literat 
prof. dr Klelnei: Jullusi - czło­

nek PAN 
prof. dr Klemenslewlcz: Zenon 

- prof. UJ 
prof. dr Korany! Karol -

prof. UW 
prof. dr Kotarbiński Tadeuss 

- członek PAN 
prof. dr Kuroczko Eustachy -

prezes ZZNP 
prof. dr Kuryluk Karol - pr„ 

zes Centr. U rzędu Wydawniczeqo 
prof, dr Lehr-Spłewh\1ki Ta­

deusz - profesor UJ 
prof . .._dr Leśnodorski Boąuslaw 

- prou1sor UW 
prof. dr Lipińłkl Edward 

profesor UW , 
prof. dr Lorentz Stanisław -

czlonek PAN 
pr<>f. dr Manteuffel Tadeusa -

dyr. Instytutu Historii PAN 
prpf. dr Młynarski Zyqmunt -

dyrektor ln'Stytutu Polsko-Ra• 
dzieckleqo 

jlrof. M Nitsch Kalmlera -
członek Prezydium PAN 
Osmańczvk Edmund - publi­

cysta, poseł na Sejm 
prof. dr Pollak Roman - pre­

fesor UP 
Putrament Jer7.y - llterAt 
prof. dr Sinko Tadeusz ..... 

cztonek PAN 
Sol<orski Włodzimierz ml• 

nlster Kultury i Sztuki 
prof. dr Suchodolski Boqdan _. 

członek PAN 
Tuwim Julian - poeta 
Wilczek Jan wiaeminlsteP 

Kultury i Sl<lukl 
Witasze*skl Kazimier% - wł· 

ceminlster Obrony Narodowej 
Wa!yk Adam - literat 

Na czele kolumny profeso­
rów i .studentów najstarszej 
naszej uczelni - Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, olbrzy­
mi portret jego w ielkiego wy­
chowanka, chluby narodu -
Mikołaj~ Ko-pernlka. Masze­
ruje rozśpiewana , radosna 
młodzież ZM\1'-owska. Padają 
okrzyki, podchwytywane 
przez tłumy, na cześć uko­
chanej Polski Ludowej. Las' 

Radośnie świętowała 1 Ma­
ja załoga wielkich zakładów 
starachówickich. Na cześć 1 
Maja wykonała ona w kwiet­
niu m. ih. 60 samochodów po­
nad plan, w tym 10 samocho­
dów w czasie Wari 1-Majo­
wych. 

sta tkO. Polljk iej Marynarki W potężnej manifeRtacjl 1-
Hańdlowej „Batory", przybyli Majowej, która odbyła się w 
również liczni pasażerowie. Berlinie, wzięło udział około 
Kapitan statku Cwikliński miliona mieszkańców miasta z 
wręczył wyróżniającym się wszystkich sektorów stolicy. 
w pracy zawodowej i społecz- Masowe manifestacje 1-Ma~ 
nej maryna.rzom nagrody pie- jowe odbyły się w Dreźnie, 
nięine i ks.iąZkowe. • Lipsku, Halle, Rostocku, we 

transparentów z hastami, wzy-• z wyspami Morza Karaibskie- prof. dr Arnold Stanisław 
waj ącymi rząd francuski do gc, nacjonalizacji przemysłu członek PAN Berman Jakub - czlonek Biu· 
wystą pienia z inicjatywą ro- kluczowego oraz reform eo- ra Polilyczneąo KC PZPR 
kowań w celu rozwiązani~ cjc.lnych, Brandys Kazimierz - litera~ 

prof. dr Wyka Kazimieri - s„ 
kretarz PAN 

prof. dr żółkiewski Stefan _. 
sekretarz PĄN. 

\ 

. r 
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' ,.Zolnierz zwycięstwa" 
wchodzi na ekrany 

Kampania sprawozdawczo-wyborcza z ukosa 

ważnym czYnnikiem Ulepszenia pracy Za dwa dni -
Było to 4 kwietnia. Wpraw-

• 

ftt1 kOREIPOtOIN'Ci 
m :z::::::~ . . - · 

ło' dz ki• ei• organi·zaci·i· ZMP dzie slońce świeciło, niebo by-ło bezchmurne, ale wiadomo: 
kwiecień - plecień. Potwier-

Młodzież przudu(e 
Przędzalnia ZPW, lm. Barlickiego od początku bieżą• 

cego roku nie wykonywała planów. Jakość produkcji była 
również zaniżotia, co z kolei utrudniało wykonanie planu 
załodze tkalnl. Sprawie tej poświęcono wiele narad robo­
czych, odpraw i posiedzeń kierownictwa partyjnego. Popra­
wy w prMukcji nie było jednak jakoś widać. 

8 bm. wchodzi na ekralłłf łódzkie now!I dwuseryjny film 
produkcj! polskiej pt. „Żolnierz zwycięsltva". Filtn opo­
wiada o bohaterskim życiu generała Karola Swiefczew­
sktego i stanowi wielką epopeję ruch.u· rewolucyjnego 111 

Polsce i Europie na. przestrzeni ostatniego półwiecza. 
NA ZDJĘCIU: scena z drugiej serii tumu: Marsznrek 
Rokossowski (Rafał Kajetanowicz) i genetat Swietczewski 

(Józef Wyszomirski). 

znajaujemy się w trakcie 
kampanii sprawozdawczo. 

wyborczej, w której kola 
ZMP-owskie dokonują prze­
glądu swych osiągnięć i sła­
bości występujących w dzia­
łalności ogniw ZMP..owskich 
na terenie naszego miasta. 
Jednym z zasadniczych zadań 
obecnej kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej jest podsumo­
wanie dorobku pracy ZMP­
owsklej w walce o pełną mo­
billzację młodzieży do wyko­
nania zadań produkcyjnych, 
polepszenia wyników w nau­
ce i kształtowanie wysoko 
Ideowej sy~etki . młodego o­
bywatela Polskiej Rzeczypo_ 
spolitej Ludowej. 

Łódzka organizacja ZMP 
ma poważ.ny dorobek we 
wszystkich tych dziedzinach. 
Poważny rozmach w pracy 
ZMP-owskiej I wzrost aktyw­
ności ;ol!tyczneJ młodzieży w 
okresie Zlotu Młodych Przo­
downików - Budowniczych 
Polski Ludowej, żywy udział 
młodych Judtl w pracy poli­
tyczno-wyjaśniającej w okre­
sie kampanii wYborczej do 

Trzecia zmiana nie jest przeszkod, 
" Realizacja zadań produk­

·Cyjnych w czwartym roku 
Planu 6-letniego w Zakła­
dach Przemysłu Bawełniane­
go im. Koczask:ie:Jo napotyka 
na powatne trudności. Plan 
w marcu nie został wykona­
ny. Podobnie w kwietniu. W 
zakładzie często słyszy się 
narzekania, że wszystko by­
łoby dobrze, gdyby nie uru­
chomiona przed kl1koma ty­
godniami trzecia zmiana. Ona 
to „zawala" plan, zaniża wy­
dajność pracy 1 produkcję. 

Zt>B Im. Koczaskiego nie 
cierpią w zasadzie na brak 
ludzi, natomiast istnieje tam 
spora tluktuacja wśród pra­
cowników. Np. w styczniu 
przyjęto 68 osób, a odeszło 
28. W następnych miesiącach 
liczby te były znacznie wyż­
sze, a kierownictwo zakła­
dów nie dość skutecznie prze­
ciwdziala nadmiernej fluk­
tuacji 

Bardzo powatną trudnością 
jest zbyt duża zrywność pm:­
dzy. Skarżą się na nią prząd­
ki, nie mogąc z jej powodu 
w pełni wykonywać swych 
planów, 

Argumentacja ta jest zu­
pełnie nieuzasadniona. Pla­
nów produkcyjnych bowiem 
nie wykonuje żadna zmiana. 
I ta'k za 22 dni kwietnia Przyczyn n~dmiernej ilości 
pierwsza zmiana zreaJizowa- zrywów szukac należy w mie­
la swoje zadania w 89,3 proc., szalni. Część zatrudnionych 
druga w 92,6 proc., a trzecia, tam robotników pracuje nie­
nowouruchomiona, w 91,2 dbale. niesumiennie, nie prze­
proc. z przytoczonych powy- strzega norm przy robieniu 
lej cyfr wynika jasno, że mieszapek. Ą wiadomo, te 
trzeda zmiana wbrew twier- zła mieszanka, to z kolei zły 
dzeniom niektórych majstrów , niedoprzęd. Sprawy te są 
i części personelu techniczne- dobrze znane kierownictwu 
go nie ·jest wcale przeszkodą technicznemu, a jednak pa­
w . realizacji zadań plano- trzy ono na nie przez palce 
wych. I nie wyciąga wła§clwych, 
Weźmy jeszcze lnny przy- konkretnych wniosków. Bar­

kład. Oto w dniu 16 kwietnia dzo częs~e są takie wypadki 
ta trzecia niby „kulawa" , br~ku medoprzędu, co_ powo­
zmiana wykonała plan dzien- duie nadmierne postoie ma­
ny w 105,4 proc„ podczas gdy szyn obrączkowych. 
pozostałe zmiany nie wyko- Innego rodzaju niedoc!ąg-
nały go. nięciem jest brak właściwej 

Dlaczego więc zakłady te organizacji pracy w skręcał~ 
nie wykonują planu? ni. W oddziale tym nie przy-

W alka z maokami 
obowią1kiem wszystkich 
pracow~ików handlu 

nie nadającej się do tego ro­
dzaju pracy. Nie wszystkie 
spółdzielnie we v.ła1kiwy spo-

gotowuje się na czas. pustych 
cewek, jak również skrzyń 
obclą11owych. W rezultacie 
obciągaczld mają ogromnie 
utrudnioną pracę I przed!u„ 
iają postoje na q,pciąganie, 
wskutek czego wydamosć ma­
szyn obnlta się. 

Nie ulega wątpliwości, że 
ZPB lm. Koczaskiego mogą I 
powinny wykonywać plan. 
Wiele jest też robotnic, jak 
np.: Górecka, Wojtysiak i in­
ne, które z wysoką nadwyż­
ką realizują przypadające na 
nie, zadania, które mogą i po­
winny być przykładem dla 
innych. 

Dyrekcja, personel tech­
niczny i majsterski ZPB im. 
K,oczaskiego mu~zą energicz­
niej zabrać się do likwidacji 
istniejących jeszcze braków i 
niedociągnięć, do doszkalania 
robotnic i robotników lllie o­
siągających pełnego wykona­
nia baz. Konieczne jest u­
sprawnienie pracy w oddzia­
łach wstępnych. Organizacja 
partyjna musi wzmóc kontro­
lę działalności aparatu teth­
n.icznego i realizacji planów 
dziennych, musi wzmóc pra- I 
cę polityczno - uświadamia­
jącą wśród zalogL 

• • • 
Na Źakończenie dwa pyta­

nlil pod adresem Cent!·o.lnego 
Zarz11du Przemysłu Baweł­
nianego - Północ. 

Dlaczego od kilku już mie­
sięcy w ZPB ifn, Koczas'.tiego 
nie obsadzone jest ' stanowi­
sko naczelnego dyrektora? 

Dlaczego w związku ze 
zmianą asortymentu, zakład 
dopiero 29 marca otrzymuje 
potrzebny surowiec, z któ­
rego już 1 kwietnia w1men 
dać: pierwszą gotową przędzę? 

' M, K. 

Henryk Lewandowski 
przewodniczący 

zarządu Łódzkiego ZMP 

Sejmu, stały rozwój ructtu 
pionierskiego, - nieustańnie 
wzrastająca ilość brygad u­
biegających się o tytuł „bry­
gady pionierskiej" i szerolti 
udział młodzieży w pode.lmo­
waniu i realuacji zobowiązań 
produkcyjnych w ramach 
długofalowego wspób1wod-
nictwa pracy - oto niektóre 
z osiągnięć, stanowiących 
przedmiot naszej dumy. 

SKĄD WYPŁYWAJĄ- SŁA­

BOŚCI NASZEJ PRACY 

Jednak szczególnie ostro do­
strzega<': winniśmy braki w 
naszej pracy, które utrudnia­
ją nam pełne oddziaływanie 
na całą pracującą i uczącą się 
młodzież i wyzwalanie jej pa­
triotyzmu i ofiarności w wal­
ce o urzeczywistnienie pro­
gram u ~'rontu Narodowego. 

„ W11chowanie nowego cz!o­
wleka - mówił na VIII Ple­
num KC PZPR sekretarz ZG 
ZMP, tow. Wegner - to waż­
ne, odpowiedzialne i Mrazem 
trudne zadanie. Jest to jeden 
z frontów zacieklej walki kla­
sowej. Mechanizm tej walki 
jest 3kompllkowany, a akt11w 
ZMP-owski często nie jest do 
niej nalążycie politycznie 
przygotourony. Choć jesteśmy 
w ofensywie, to jednak nie­
raz w wyniku nieumiejęt'no­
śd ujawniania i tępienia 
wrogiej działalności, w wyni­
ku często przejawiającego się 

'Qraku czujności aktywu mlo­
dzieżoWeQo, wrogowi udaje się 
wyrzqdzac nam szkody". 
Słowa te odnoszą się w po­

ważnej mierze do braków wy­
stępujących w pracy kół ZMP 
na terenie Lodzi. Wiele spo­
śród nbzych kół ZMP-ow­
skich nie przykłada jeszcze 
należytej wagi do organizo­
wania szerokiej pracy poli­
tycznej wśród młodzieży. W 
ślad za rozwojem szkolenia 
ZMP-owskieg-0, pracy nad 
wzrostem poziomu ideologicz­
nego aktywu ZMP, nie nadą­
ża jeszcze wielokrotnie prac~ 
agitacyjna, z którą powinniśmy 
dotrzeć do każdego młodego 
człowieka w naszym mieście. 
Oddziaływanie wielu kół 
ZMP-owskich na młodzież 
niezorganizowaną jest w wy­
niku tego dalece niedosta­
teczne. Jednym z jaskrawych 
przejawów nie wystarczającej 
walki kół ZMP-owskich o u­
niemożliwienie . wrogowi od­
działywania na młodych ro­
botników, uczniów i studen­
tów są wciąż jeszcze wystę­
pujące wypadki chuligaństwa, 
któremu ulegają niektóre 
chwiejne wobec propagandy 
wroga jednostki. 

Wyrazem naszej niedosta­
tecznej pracy uświadamiają­
cej w.śróq młodzieży niezor­
ganizowanej jest fakt, iż w ta­
kich zakładach pracy, jak 
ZPB im. Stalina, ZPB Im. Ku­
nickiego czy ZPB im. Ofiar 
lO Września obserwujemy sla­
by wzrost organizacji ZMP. 

SZERZEJ ROZWINĄC 
AGITACJĘ ZMP-OWSKĄ 

Do chwili obecnej odbyło 
się w Łodzi ponad 800 zebrań 
sprawozdawczo-wyborczych w 

kołach ZMP. Na wielu ze. 
bramach mlodziez g,ęooko o­
ceniała swą. aotyc11c,1;asow.i 
dziataihosc i nie szcLę'1zua 

slLIW krytyki pod aa,esem 
iycn, kwrq nie wywiązau się 
ze swycn ooow1ązlrnw. W 
oadz.ia1e „B" 'L.t'W lffi. Bar­
dows1Uego ZMt'-owcy oscro 
skrytykowali pracę aawnei;o 
z1:1nąau .k.oi.a. WyKazano, ze 
Jeonym ze zrodeł słabosc1 pra­
cy tego koi.a byla ruedo.;ta­
teczna trosKa zaaądu o w1a­
sclwy prze1.>1eg ~l!.Ko1en1a ide­
oiogicznego. ;tagc.urueme u­
ltp.,zenia pracy szKoHmloW'='J 
byrn rowmez przectmiotem 
ay3JtUsJ1 w Złł1 im. ::iti·ze1-
cąka. Na wielu zebraniach 
ouia wiano spn1 wę w ,1;boiiace­
ma rorm agitacji ZMr-ow­
sklej, siUsznie wskazuJąc, iż 

me powinna się ona wyłącz­
nie ogran1c-.Gac do terenu fa. 
brycznt:go. Rozwój ag1tacj1 
pog1ądowej, aziałalnośi: ze­
społow agitacyjno-artystycz­
nych w pracach św1etllco­
wych - oto formy, które wy. 
magają nieustannego d06ko­
nalema i rozszerzania. 

Dyskutanci słusznie upa­
trywali we wz.rno2eniu pracy 
propagandowo..agitacyjnej je. 
den z podstawowych warun­
ków jeszcze skuteczniejszej 
mobilizacji młodzieży do wal­
ki o wykonanie planów pro­
dukcyjnych, pełnego wciąg­

nięcia młodych ludzi do u­
działu we współzawodnictwie 
socjalistycznym. 

dzala io również stacja meteo­
rologiczna, która uparcie za­
powiadała zmianę pógody i 
deszcz. A tu, jak na zlość, do 
stacji odkażającej Wydziału 
Zdrowia zwieziońo 45 tysięcy 

'kg wapna ch.lorówanego. Wap­
no było wprawdzie w becz­
kal:h., ale szanowne beczki nie 
uch.rohityby wapna przed roz­
plynięc!em się. Dlatego nie 
mógł znaleź6 spokoju odpowie­
dzialny Teferent gospodaTczy 
Wydziału Zdrowia, który da­
remnie łamal sobie glowę, w 
aa1d sposób i kto tabezpieczj/ 
wapno, przedstawiające nie 
byle jako, wurto3ć. 

Ludzi nie bylo. Poszukiwa­
nie" robotników nie dało re­
zuitatu. Zaczęto więc ściągać 

och.Otników z rótnych placó-
0 WŁASCIWE PRZYGOTO- wek, pcdtegłych Wydzialo'WI. 
w ANIE ZEBRAŃ WY BOR- Odpowiedzialny referent go-

CZYCH spodarczy każdemu z osobna 
, tlumaczyt, jak konieczny jest 

Nie wszędzie jednak nale- jednorazowy wysilek i kaźde­
życle przygotowano zebrania mu . z osobna przt1rzekal, ie 
sprawozdawcz-0-wYbórcze. w na'.eznośc! za ~racę w okrd~o­
wielu wypadkach niekolek- I ne1 wysokości .otrzyma. Kie• 
tywne opracowanie referatu , dy? Za dwa dni. 

sprawozdawczego, pominięcie Czterech ochotników stanę­
lub spłycenie szeregu probie- Io do pracy. Wprawdzie wap­
mów nurtujących młodzież no i w oczy gryzlo i ubranie 
danego zakładu pracy, powo• 
dowalo słaby przebieg dysku- nlszczylo, ale praca szla jak 
sji, nie pozwalało na doko- muzyka. Pracowati po po­
nanie analizy pracy koła ludn!ll 4 kwietnia, pracowa!i 
ZMP-owskiego. Na przykład noc i o godzinie 3 l'ano . 
w Zakładach Cewek Przędza!- 5 kwietnia, z dumą otarli pot I 
niczych, gdzl!! w opracowy. z czoł.a i oświadczyti: zrobio­
waniu referatu brał udział I ne! Beczki :t wapnem byly 
jedynie przewodniczący kola, I zgromadzone na jednym sto­
zebranie sprawozdawczo-wy- $le, wszystko przykryte !ad­
horcze nie spełniło swego za- nym daszkiem - jednym s!o­
dania, nie dostarczyło wnio~- wem, robota udała się. 
ków dla dalszej pracy kola. 

Niedociągnięcia tego rodza- 6 kwietnia komunikat PIHM 
ju raz jeszcze wskazują na sprawdził się, Deszcz Lunął, 
potrzebę wzmożenia pomocy ate nawet jedne; llectki nie 
kolom ZMP-owskim przygo- naruszy!. A robotniciJ, odsv­
towującym swe zebrania wy- piając przepracowan11 czas -
bo~cze ze strony Zarządó.w cieszyli się na myśl o zapla• 
dzielnic ZMP. Pełnomocnik cie, która miala nasJctpic! 7 
dzh!lnicy powinien dopilho- Lub 8 kwietnia. 
wać, aby referat sprawozdaw­
czy opracowahy był kolektyw­
nie i zatwierdzony przez za­
rząd koła. 

Aby właściwie przygotować 
zebranie wyborcze, trzeba za­
sięgnąć rady towarzyszy par­
tyjnych, członków egzekuty­
wy podstawowej organizacji 
partyjnej w danym zakła­
dzie pracy. 
Doświadczenia kampanii 

8 kwietnia zjawili iłę u azci­
nownago ?eferenta. Pieniędiy 
nie bylo. Obiecał, ie za dwa 
dni. Po dwu dniach z rezygna­
cją roźtożyl ręce i oświadczy!. 
że jeszcze trzeba poczekać. I 
tak do dzisiejszego dn:a. Ro­
botnicy co dwa dni wędrujq 
do Wydziału Zdrowia., a tam 
ich namawiają, by byli cierpli­
wi i pocz-ekali jeszcze. Jeszcze 
- dwa dni. wyborczej na szczeblu kół 

powinny być wykorzystane w 
celu sprawnego organizowa- A cz\/ to ladnie tak rwodzfć 
nia zakładowych I dzielb.ico. ludzi? 
wych konferencji ZMP. (Wg listu K, D.J 

Zagadnieniem niewykonywahia planu przez przędzalnię 
zywo interes-0wafo się również kolo ZMP przy naszych za­
kładach. Radzono często w jaki sposób przełamać trudności, 
w jaki si)osób zmienić dotychczasowy styl pracy. Wreszcie -
17 marca na zebraniu aktywu ZMP-owskiego postanowiono 
stworzyć dwie młodzieżowe brygady pionierskie, które je­
dnocześnie przejdą na wielowarsztatowość. 

19 marca, w porozumieniu z kierownictwem zakładu, 
radą zakładową i organizacją partyjną - zostały stworzo­
ne dwa zespoły, które na zmianę obsługują dwie samo­
prząi!nice. 

Początkowo praca szla ciężko. Jednak już w pler\vszych 
dniat:h kwietnia zespoły młodzieżowe, jako jedne z pierw­
szych, zaczęły wykonywać plany, a obecnie zespół śrnbow­
nika ZM'P-ówki i kandydata PZPR - Władysławy Giziń­
sldej na dzień 20 kwietnia wykonał plan w 105 proc., a ze­
spół Krystyny Matuszewskiej - w 102 proc, 

Z uwagi na trudne warunki, w jakich pracują nasi 
przędzalnicy, trzeba stwierdzić, że osiągnięcia tych pięcio­
osobowych zes1><>lów młodzieżowych są dużym krpkiem na­
przód. Osiągnięcia te młodzież /zawdzięcza kolektywnej 
współpracy oraz stosowanlu systemu żandarowej i inż. :ko­
walewa. 

Inicjatywa naszych młodzi~owców, walczących o naj• 
wyT.szą jakość i ty.tul pionierskiej brygady, spotkała się 
z gorącym poparciem całej załogi, śledzącej pilnie ich po· 
stępy, które w dużym stopniu przyczyniają się do wyko­
nywania obecnie przez przędzalnię dziennych planów. 

HENRYK RPBASZKIEWICZ 
ZPW tm. Barl!cktego 

Reorąanizacja i iei ·skutki 
Do końca ub. r. całkowite zapotrzebowanie na przędzę 

dla tkalni żakardowej Zakładu „A" - ZPB im. , Stalina ...,.. 
pokrywała własna przędzalnia odpadkowa, leżąca w odle­
głości 100 m od tkalni żakardowej, Z dniem 1 stycznia 
przędzalnię przejął Centralny .Zarząd Przemysłu Zgrzebne­
go. Jedmicześnie przestała ona produkować przędzę dla na­
szej tkalni. 

Od tego czasu zaczęły się wędrówki za przędzą. CzPn 
zaopatrzenie zakładu zorganizował w ten sposób, że jeden 
gatunek przędzy dostarcza nam obecnie trzech dostawców. 
A ponieważ wielu dostawców z dostaw nie• wywiązuje się, 
zakład stale narażony jest na niebezpieczeństwo braku su­
rowca, na postoje krosien. 

Od naczelnego dyrektora począwszy, a skończywsey na 
brygadziście - wszyscy przejęci są obecnie jedną troską: 
skąd wziąć przędzy. Kierownik tkalni odwiedza zakłady do­
starc·zające przędzę, auta jeżdżą od dostawcy do dostawcy, 
zwożąc po kilka skrzyń. Zdarza się przy tym, że wątek 
pierwszego gatunku po przywier.ieniu na miejsce okazuje 
się wątkiem drugiego lub trzeciego gatunku, że cewki są 
niewłaściwie nawinięte lub niejednakowej długości. Wte­
dy - otrzymaną ilość trzeba zwracać I rozpoczyne się na 
nowo taniec. Samochody odmierzają niepotrzebne Ilości kl· 
lometrów. ludzie tracą czas, a krosna czekają na wątek. 

Jakle jest wyjście z tej sytuacji? Najrozsądniejsze by­
toby jedno: spowodować, by przędzę wątkową dla Zakła• 
du „A" produkowała nadal nasza dawna pnędzalnia oo-· 
padkowa. 

Zakład nasz muiii mi~ przędzę. Przędzę dóbrą pod 
względem .technicznym i dostarczaną w odpowiednich ter­
minach. Obecna sytuacja. powoduje zarywanie planu przez 
nasz zakład. 

MARIAN BORYCA 
ZPB lm. Stall na, Za kta(l 

- CZ'l/ to Wy znalazly§cie w koszu ten poufn11 
kument, który zgubiłem? 

- Tak, ja.. 
- Dziękuję Wam za okazanie czujno§ci/ 

A" 

do-
Zagadnienie walki z man­

kami i superatami niejedno­
krotnie było tematem różnych 
konferencji i narad roboczJTch. 
Prted kilkoma dniami Zwią­
zek Spółdzielni Spożvwc6w, 
Okręg w Łodzi, zwołał nara­
dę pracowników handlu, Po­
święconą właśnie tej sprawie. 
Dokładne przeanalizowanie 
fórm I wyników dotychczaso­
wej walki z różnymi naduży­
ciami wykazało wyraźną po­
prawę na tym odcinku. 

sób podchodzą do zagadnienia .;... ........ ;... ....... .-„ .................................................................... ~ ................................................... -. .................................... .... 
pracy uświadamiająco-wycho-

O ile w roku 1951 manka 
pl~cowek PSS na terenie Ło­
dzi wynosiły <l.56 proc. ogól­
nego obrotu . to w roku i952 
sum11 Ich spadła do 0,261 proc„ 
Il w pierwszym kwartale br. 
wynosi tylko 0,124 proc. 

To, ie jest lepiej, nie świad­
czy wcal'e o1,,tym, że można 
osia bić czujność na tym od­
cinku Wprast przeciwnie, na­
leży jeszcze wzmóc walkę, aby 
wszelkie niedociągnięcia I 
nadużycia wstały jak naj­
szybciej usunięte. Ob'owiąi­
kiem każdego praccwnika U· 

społecznionego handlu powin­
na być ciągła dbał ość o po­
wierzone jego opiece dobro 
społeczne. 

Jednym z podstawowych 
warunków powodzenia walki 
z nadużyciami i próbami nad­
użyć jest praca uświadamia­
jąco-wychowawcza I właści­
wy dobór kadr. Dowodem złej 
polityki kadrowej I braku 
zha,Jomoścl ludzi jest sprawa 
kontrblerów PSS Łódż-Połu­
dnie: Wasilewskiego I Nowac­
kiego, którzy źle wywiązywali 
się ze swych obowiązków 
nadużywali swej funkcji, a 
nawet uprzedzali „swoich" 
kierowników ~klepów o ter­
minach remanentów. 

Nie zawsze wydziały kadr 
kierują do pracy w sklep.irh 
odpowiednich ludzi. Zdarzają 
się wypadki przysłania do 
sklepu ekspedientki zupełme 

wawczej wśród personelu 
sklepowego. 

Samorządy spółdzielcze I ra­
dy nadzorcze winny wykazać 
większe zainteresowanie za­

Przeciw przyWilejom magnackim 
Wyrazem tych planów l za­

mierzeń stał sie Uniwersał 
Połaniecki, w którym Ko­
śoluszko ogłaszał: „Osoba 
wszelkiego wlóścianina jest 
wolna". Chłop przestał być 

gadnieniem walki z mankami, zdawalo się, te sztandar re- obwarowanej prtywłlejaml rolniczy, spode którego ręki 
wciągnąć do tej pracy szeroki wolucj! topoce jui nad Wi- twierdzy Rzeczypospolitej leu- płynie najobfitsze bogactw 
aktyw społeczny rekrutujący słą. Gniewny pomruk ludu, dalnej wdzierała się dopiero krajowych źródło, któr1J naj. 
się z członkiń Ligi Kobiet, zebranego na Placu Zamko- pierwsza forpoczta wolności - liczniejszq stanowi w naro­
ZMP i innych. Sklepy, w któ- wym J na przylegających doń mieszczanie - stan trzeci. dzie ludność, a zarazem naj. 
rych powstają manka, winny ulicach, napełniał przeraże- l'l roku na rok wzrastało bo- dz!etniejszą w kraju silę, pod 
być otoczone specjalną opieką niem przeciwników reform i wiem znaczenie mieszczeń- opiekę prawa i rzqdu przy;­
zarówno te strony zarządów złożonej pod debaty sejmowe stwa. Rozwój manufaktur, mujemy" - ale nie zmieniło 
spółdzielni, jak i aktywu spo- „Ustawy Rządowe.j". W,dzi~rał ożywienie handlu i rzemiosła, to w niczym zależności chłop~ 
lecznego. Wnikliwa obserwa- się przez szczelnie zamkmete J.czebny wzrost ludności skiej od szlachty, ani nie 
cja pracy personelu sklepo- drzwi i okna sali obrad, obi- mlejsklej I rozszerzenie sle zmnleJszy!o ciążących na chło­
wego, ciągle Instruowanie go, jał si~ o ganki izby sejmowej, rynku wewnętrznego pach obowiązków. Ustawa bo­
udzielanie fachowych rad i na których tłoczyły się masy wszystko to coraz silniej PQd- wiem utrzymywała dawną 
wskazówek, oto jedna z pod- mieszczan, kupców I ręko- ważalo feudalną strukturę organi~cję społeczną, opartą 
stawowych metod walki z dzielników. Powszechnie było państwa. Siły magoacko- na odmienności stanowiska 
próbami różnych nadużyć. bowiem wiadomo, że „Usta- szlacheckie nie bylv monoli- prawnego szlachty, mieszczań-

wa Rządowa" umożliwić ma tetn. Sprzeczność interesów stwa i chłopstwa. 
Dobre wyniki w tej pracy udział w rządach temu „trze- pomiędzy magnaterią a Ared- · 

osiągnęły spółdzielnie PSS ciemu stanowi", od wieków nią szlachtą, szukająca w za- · 
Łódź-Zachód, gdzie istnieje nie dopuszczanemu do rzą- tnożnym mieszczaństwie so­
śclsła współpraca komitetów dzenia ojczyzną. Jusznika do wspólnej walk!, 
czlonkowst.;:ich z radą nadzor-

1
· Lud zgromadzony na placu występowała coraz Wyraźnie.I. 

czą I personelem sklepowym. wykrzykiwał przeciwko . ma- Postępowe prądy Oświecenia, 
Jedną z przycz;i.n powsta- gnatom, którny coraz W)'raź- napływające znad Sekwany 

wania mank jest również nie- niej wiedli naród do zguby. nad Wisłę, dokónywaly resz­
właściwy system zaopatrywa- „Prawa kardynalne", stano- ty. Kształt,siwał się nbwY o­
nia sklepów w towary łatwo wiące kodyfikację dawnego bóz - obóz pastępu, któremu 
psujące się. W tym wypadku panstwowego prawa polskieg?, przewodziła średniozamożna 
zależy dużo od kierowników uchwalone na ostatnich se1- szlachta sprzymierzona z 
sklet>ów, lttórzy winni nie mach, Oddawały szlachcie I mie~zczań~twem. 
przyjmować towarów ztej ja- magnaterii pełnię władzy w Dok.onana w tych wa­
kości. Właściwe podejście od- państwie. Mieszczaństwo WY• runkach próba zmiany u~tro­
biorców dó prz)"Jmowanych zute było z wszelkich praw: a lu Rzeczy}'.>Ospolitej przez 
towarów położy kres brako- chłopi zrównani z bydłem ro- wprowadzenie „u;stawY Rządo­
róbstwu, niedbalstwu i me· buczym, którym każdy szla- wej" była wyrazem kotnpro-
h nlczn m rz dtiałom. chetka mógł rozporządzać do , misu. B;Yła daleka jeszcze 

c a ~ . P Y woli: zastawiać za długi, da- od idealow rewolucll francu-
Pod~iesieme śwladomoś~i za- rowywać, sprzedawać. Bunto- skiej. którą usiłowali orze­

trudmonego personelu sklepo- wali się niektórzy I zbrolną ~zczeplć na nasz grunt ludzie 
wego, aktywna praca zarząd11 dłonią usiłowali dowieść swe- Kuzn!cy Kolląta1owsktej, z 
spółdzi~lni I rad nadzorczy~h. ~o prawa do wolności. ale w których wvrośll później pols­
wciągn1ęc1e do pracy szerokie- sejmie nikt jeszcze nie stał cy jakobini. 
go aktywu społecznego - nie- za himi. O chłopach, "Stanowiących 
wątpliwie poprawi sytuację- Taki był układ sił spolecz- trzy czwarte narodu polskie­
na odcinku walki z mankami I nych ówczesnej Polski. Przez go, nikt nie myślał Woraw-
superatami. wyłom uczyniony w murze dzie znalazł się w ,,Ustawie" 

J. STĘPJlllAK przesądów szlacheckich do ogólnikowy ustęp, ie „!ud 

Toteż lud warszawski, pod­
~ycany płomiennymi słowami 
takich patriotów, jak Jezier­
ski z Kuźnicy Kollątajow­
skiej, burzył się przeciwko 
magnatom winiąc Ich o 
wsz.vstko złe, co -spadało do­
tychczas na ojczyznę, I uwa­
żając, że prawa nadane 'Usta­
wą należy rozszerzyć nie tyl. 
ko na patrycjat miejski, ale 
na najszersze masy narodu. 
Bo rzemieślnicy warszawscy 
czuli się bardziej związani t 
przyjeżdżającymi na marien­
sztacki targ chłooomi niż z 
bogatymi, w drogie żupany o­
dzi;mymi kupcami ze Stare­
go Miasta. 

Magnateria I powiązana z 
nią opozycja sejmowa nie da­
wały z11 wvgraną. Nie chcia­
ła ustąpić ani piedzl ze zdo­
bytych w ciąl(U wieków przy. 
wilejów Gardłowali przeciw­
ko „Ustawie R7.adowei" za­
usznicy Branickich 1 Czetwer­
tyńskiĆh, ale groźna po~tawa 
mieszczan zalegafących ganki 

sejmowe ł głuchy pomruk jedną z pozycji szlacMcklel(o 
·zgromadzonego na placu ludu inwentarza, przypisaną do 
powstrzymywały · chwiejnych kawałka niewłasnej ziem!. u. 
od jawnego wystąpienia prze- niwersał Połaniecki, nadając: 
ciwko Ustawie. Pod naciskiem chłopom wolność, usiłował 
mas dnia 3 maja 1791 r„ YI wciągnąć szerokie masy wlo­
południe, wśród hukU dział ściaństwa do wsp6łudzlału w 
ustawionych pod Zamkiem, walce o sprawiedliwą dla 
została uchwalona Ustawa. wszystkich swoich synów oj-

„Ustawa ,Rządowa" - zna- ezyznę. Ale te rewolucyjne 
na w historii pod nazwa Kon- poczynania zdławiła obca 
stytucji 3 Maja - stanowiła przemt:>c l egoizm klas posta­
- jak określił to towarzysz . dających. Powstanie kościusz­
~er.ut :- „pier~szy Willom ) kowskie upadło. 

mkly ·~s< ~ze, niepewny, alt M śl t b" Polskę uczynić 
poaważa3qcy t11rantę prz11wt. , .Y • a e , . . 
lejów magnacko-szlacheckich.". kra1e.m postępu l spraw_-iedl~­
Wylom ten rozszerzany był co- waści społecznej, pode1mu~ą 
raz bardziej przez późniejszych r;adykalne odłamy po':".'stan!a 
bojowników 0 wolność, de- hstopadowego. Przew11a s1e 
mokrację i postęp ona w pismach Lelewela I w 

Szlachetne pory~ twórców odezw~ch „Ludu Pol~ktego". 
Konstyt9cji 3 Maja zostały ukaz?Jl\C:~o po ;az pierwszy 
zgniecione przez sprzysiężenie w h1stom Polski sprzeczność 
polskiej magnaterii z zabor- lntl!I'es~w klasowych w wal. 
cą, sprzysięzenie przypleczeto- :e o mepodleglt'lść. „Inne ~ą 
wane układem targowickim. mteres11 _ sz!aC'h.~y, zupelme 
Nastąpiły Jata ostatecznego za§ inne ł. przeciwne łnteres11 
upadku państwa. Rzeczpospo. ludu polskiego, inaczej wal<'z11 
lita Polska prze!tala Istnieć, o Polskę szlachta. inaczej zo.ś 
lecz cyi naród I zyła myśl po. o tę Por~kę zamierza. walczyć 
stępowa. lud„. Morze krwi na cal11m 

Rewolucyjne poczynania lwiecle „ odgranic7~ szla.eh.te 
Kuźnicy Kołłątajowskiej. za- od !udu - mówih towarzy. 
początkowane w Konstytucji, sze Worcella. 
ale nie rozwinięte w całej ich Wzrastają szeregi bojownl­
pelni, podejmują jakobini ków o wolność I postęp. Ich 
pol scy, Patrioci zbierają sie po wystąpienia stają sie ooraz 
klubach I kaftehauzach, radzą bardziej skrystalizowane pod 
i przygotowują powstanie. względem świadomości rewo. 
Jasiński, Maruszewski, ks. lucyjnej. Potężny „Związek 
Mayer gotują śmierć staremu Chłopski" ks. Sciegienne;Io, 
porządkowi rzeczy. Otoczenie organizacja ,.Plebeiuszy" w 
Kościus7.kl przygotowuje zrę- Pomaiiskiem 1 wreszcie po­
by nowej konstytuc.Ji, której wstanie krakowskie 1846 r. 
jednym z filarów miało być mają wybitnie ludowy cha. 
zniesienie poddaństwa. , rakter. 

/ .. 

Od walk mas zrewolucjoni. 
zowanych chłopów. górników 
l ubogiego mieszczaństwa, 
które pod wodzą Edwarda 
Dembowskiego ruszyły na za. 
jęty przez Austriaków Itra­
k0w, od powstania wlelkópol­
skiego, które w:vbuchło w 
1848 r. pod hasłem wolności 
dla ludu, od ,,Czerwonych" I 
powstania !ltycznlol.vego. kie­
rowanych przez Jarosława 
Dąbrowskiego, stoJące,i;to na 
stanowisku wspólnej z rosyj. 
skimi rewolucjonistami walki 
o WYZwolenie społeczne I na­
rodowe - prowadzi Juz t:vlkt> 
jeden krok do wielkich zwy. 
cięsklch balów polskiego r\1• 
chu robotniczego. 

Sztandar walki, tatknlęty 
w dniu 3 maja nad Wisłą, 
ujmuje w swe ręce proleta­
riat ,.spadkobierca tego 
w~zystkiego. co było póstepo­
we I $zlachetne w dziejach 
Polsk:J•• (Ble'!'ut). Wielki Pro­
letariat; SDKPiL, a później 
KPP, PPR i PZPR - prowa­
dzą naród do zwvcięsklegó 
bó.iu o taką Polskę, w której 
jedynym jej gosl>Odarzem jest 
lud pracujący. 

Skupieni dziś pod przewo­
dem Polskiej Zjednoczonej 
Partil Robotniczej budujemy 
ustrój sprawiedliwości epo­
łecznej, wysokiej kultur:v. do­
brobytu l siły Polsk}. taki l,I• 

strój, o jakim marzyły l)O· 
kolenia patriotów I tewoJu. 
cjoni11tów polsldch. I dziś, 
wspominając Konstytucię S 
Maja. widztmy w niej, Jak.mó­
wi towarzysz Bierut, „h.istó. 
rycznq wa.!kę dwóch ~wiat6w, 
walkę Zudii postępow11ch i 
światłych z uprzywilejowaną 
warstwą magnatów ł w.łtecz. 
nictwa". 

A. CZEKMINSKI 
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nby tak poszło w mPr zach m sir zowskich ... 

na 

Polska 
drużynoWo !!~~~~,!~~~~~:~~'.(~,~:~!~!~~ł,!":~~!;~~ 

rajką_. klńr-ą ne1·wowo pykRł rnocv porlon•ł mi ''"' n1·nmwl1v lar~l<I - 2 . Kn1<n1 1 .JP•le1·Rkl -

2 • • 1~1ro111al p1·zez cc_.iłv 111et•i. 7ilJ1~ ta· Ko1:mh\~l<I Ter.I rhlnn. ni<. m. a na• p0 te<inPI. S'-'rlzlowal ctohrz• MAr· 

e 11t;my go, co sądzi o cin1żynle prnwrle w!Plkl zuru11 clo e:r·~~. clnkov:~l<f. ml Jscu lóclzkle~n \V/{1k11hu·1.a . Grtv IP.łhiPl'i'P w11•l<c:::·pgn ?:a11 f R <----------------
- Włł';i;a jerle11R.stkłł, mus1.ę nla rło wlncrnvch mo?llwn~cl. 2'f'8 1 

„ to przyzna{' otwurde, :ii.asl<r-czyła je,qn ~ra11f" ą·ę ie"7.<'?f'! mnie I Ł, d, s I , d 
mnie .w" !•k skuteewą gm. pr·z11en"'" ni• pn.•olwnlka. OuZ _ ta i.nogro 

Ryzykownq ucieczka Klabińskiego i D.eutścha ;:t:t~~~~~i~1~~~ ~~;~~~1J.~f~;~~i~~2. ,,.~.~!·~~~.~~w;~:.~~ 
I !el linłf, <"f~llle ~rń1:11ia ..::ft,~ ;r.e . 'lli'H„· p1•zen1·nwHrł1.nn\1~h AkCfHr'h 7 CH OIU tCIWAl'ZV"ik\ mecz bokserski, 

I 
• ł • t A t • k • iem Niemile za•f<nr7yl mnl~ Ko lego •en·a 1r1eh• mu pog1 •Inio w którym zmiertyly się repreien• 

htu·rł1ieJ gr·n:.trivm klerownlhlPm Szkncia 1erlnnl<. ?e 02nlwo wv t1r1~ woj, stałl nogrodzkłego. Przynlos a Zwyclęs Wo Us rla • ·owi knt ' P1-zyfHl'-:7.(~'7~lem ' ;:e je~l Ol~ WH1' fel!O t.W\'l'\':'cłlwa. tarje WOJ. łódzk\ego z rł'!;prezen• 

11apaciu Kol<oi cl;u!le zdntd?a stflnlło \V n~tEth!nn, m c::l<ł!1dYle bo S'POtkan le zakońC?yto si( wyn\• 

karlłlve \'ary (tel. wł.). 
Około 1'2 min odrnb1llśmy 

w stosunku do liderów wyści­
gu na !Il etapie z Pragi do 
Karlovych Varf>w I kiedy 
diiś kolarze wystartuią do o­
statniego odcinka na ziemi 
czechosłowackiej będą row­
norzędnyrni rywalami dla 
prowadzących w klasyfikacji 
zespołów. 

Ten etap do Kar!Óvych Va­
rów przeidzfe do kronik wy­
ścigu Jako wspaniały wyczyn 
Klabfńskiego 1 Deutscha. 
Przede wszystkim jednak 
Klabinskfe~o. Polak już na 
11 kilometrze od startu doko­
nał pomyślne.I ucieczki I zdo­
był z miejsca 200 m przewagi. 
Kiedy powięl{szył Ją do nie­
bezpiecznych dla wszvstk ich 
rywali wymiarów. popędził 
za nim Austriak - Deutsch. 
Rozumiał on . że nadiłrza się 
świetna okaz.ja d<1 wyjścia 
przed wszystkie gwiazdy wyś­
cigu Nie wahał się an! chwi­
li. Po 60 km Klabiński l 
Deutsch znaidowali się o 3 
min. jazdy przed czołówką. I 
p rzewaga ta nieustannie 
wzrastała. 

Aż do Pilzna teren by! po­
talowal)y, ale o łagodnych 

- stromiznach W Pilznie lotny 
finisz wygrywa Deutsch. ale 
·gdy tylko skollczył.v się ulice 
miasta. znów cnowa sit: za 
plecy Polaka. Z nieba leciał 
prawdziwy żar i nawet nam 
w sprawozdawczym wozie da­
wał się we znaki. Cóż mówić 
o kolarz~ch. jak fant„styczny 
jest wyczyn t~j polsko - au­
stri.łck 1ej pary, która porwa­
ła się do walki przeciw elicie 
eu ropejskiego kolarstwa. Z 
niewi~rygodną śm1ałosc1ą pę­

dzi teraz po wzgórzach I ry­
zykanckimi szusami rzuca się 
z ich szczytów. Przez bez ma­
ła 60 km teren jest niczw.vk le 
trudny I ciężki. Najpierw 
w;;niesienie parusetmetrowej 
wysokości. potem 15 km zjazd. 
znow góra potężna jak Guba­
łówka. bez reszty wyczerpu­
jąc~ siły , znów zjazd ... 

W Bezvierowie sytuacja jest 
wciąż taka sama, jak przed 
dwoma godzinami. Na czele 

(Obslugn w las na „Głllsu Rubotniczego") 
Deutsch i Klabiński, 4 km za 
nimi następnie 60-osobowa 
grupa. Ale oto zaczyna się 
pierwszy atak n~ tych samot­
ni ków. Van Sch1I pociąga za 
sobą Francuza Sabathier I 
Rumuna Maxima. Wlot pola­
pał się Wójcik co się ~więc! 
I dołączył do tego odd7.iału. 

Pogoń ma fantastyczne tern-

Ktabiński 

po. Na 70 km przed metą ści­
gający zb l iżyli się na odle­
glośc I km do liderów. Nie 
m1.1a pól godziny I olo już 8 
kolarzy ściga duet Klab1ński 
- Deutsch. Do w.vm:enionej 
czwórki dołączają Knezourek, 
Trefflich, Malek i Węgier 
Ripp. 
Zbliża się koniec etapu. O­

statnie wielkie wzniesienie. 
Roz;paczliwym wysiłkiem 
Deutsch I Klabińskl probują 
ujść !)ogoni. wspinając się z 
zaciek !ością na szt:zyt. Ale te­
raz daje im się we znaki zmę­
czenie. Pościg uwieńczony po­
wodzeniem Jeden tylko Ripp 
zmordowany ostrym tempem, 
musi odpocząć w przydroz­
nym rowie, aby nabrać tchu 
do dalszej jazdy. Pozostała 9 
pędzi niezagrożon!I na metę. 

Deutsch jest starym ruty­
niarzem I dba tylko o to, a­
by zająć dogodną pozycję do 
finiszu. Na mecie wyprzedza 
rywali o parę metrów, a za 
nim melduje się w minimal­
nych odstępach następna piąt­
ka I 30 m za nią Klabiński. 

Półtorej minuty później je­
dzie na stadion Wójcik, który 
tymcwsem miał kłopoty z 
przerzutką. Jeszcze 4 .min. I 
zamelduje si<; następnych 10 
kolarq, a wśród nich Wil­
czewski. Rużick<1 ! 3 Polaków 
z ~'r~ncji: Pawlisiak, Kuźnic­
ki i Wyszyński. Długo jeszcze 
czekamy na Królaka , dłużej 

na Ulika, a Hadasik kończy 

wyścig na aucie. Kontuzja 
Slązaka zredukowała nasz ze­
spół do 5 kolarzy. 

1 STEFAN MARSKI. 

WYNIKI Ili ETAPU 
I) Deutsch (Au stria ) 

4:45,19 (I minuta bonifikaty), 
, 2) Van Schi! (Belgia) 
4:46,19, 

3) Maxim (Rumunia) 
4:46,19, 

4) Treftlich (NRD) 
4:46,19, 

5) Malek (CSR) - 4:46.19, 
6) Knezourek CCSR) 

4:46,19, 

7. Klabińskl (Polska) 4.46 25 

8. Sabathier (~' rancja 
FSGT) 

9. Wójcik (Polska) 
10. Maitland (Anglia) 
11. Eloot (Belgio) 

4.46.25 
4.47.58 
4.51.48 
4.51.48 

12. Wilczewski (Polska) 4.!il 50 

46. Królak 4.58.17 
76. Ulik 5.JB.11 

ZESPOLOWO 

1. CSR 14.24.28 
2. Polska ąi.bl3 

3. FSGT 14.30.05 

4. Belgia 14.32.20 
5. NRD 14.Jl 24 
6. Pol. Fr. 14.35.30 

7. Austria 14.37.26 
8. Anglia 14.31!.04 
9. Bułgaria 14.42.45 

10. Węgry 14.42.58 

11. Dania 14.45 17 

12. Rumunia 14.4R.41 

13. Finlandia 15.00.57 
14. Norwegia 15.1)2.27 

15. Triest 15.29.10 

Na trasie Brno-Praga 
We wszystkich poprzednich wy­

~1ga'ch naJdłui;szy \ nlłjc1ęzszy 
by l etap W1oolaw - ŁOdż l na 
tej trasie ctę~to rozst1 Lyga'ły się 
d~tim t'ywn1e losy walki. W tym 
toku Jest nieco inac t.eJ NctJdluz„ 
szy. bo 224 km !lezący odcinek, 
p rzeby l i kolatze na drodze 7 Prna 
do Piagt. A po tym. co w1dt1ełl· 
śmy, rnozna przypuszczał., ze był 
to najlrudn1e1szy etap Az do ma· 
łego mla~ieczka Radoshn - jezą­
cego na połowie etapu szosa na­
jezona była ostrymi zja~dam1 l 
cięzkim1 podeJSc1amł paru~etme­
trowej wysokości Na podeJ!:<.'I ech 
p o:;uwailiSmy sit: za kawa\ka(jł_ą 
wyścigu tOlw1m tempem. !n ieomal 
p1_e::::zo we:-oiłoby sl~ na szczyt 
szybciel Ale za to tJazd - l•b 
chciało urwać w tym -:;zalanym 
pędzle . Dla lalknw był• to w1 ęc< 
kark lłon111et 13 l rJl!I - ale Koleri e. 
c óz dla OI C' h , to cndz lenny ch leob. 
.fr.ast.ka Pędz111 na złamanie k;ar­
ku. tyi'ko mu~:,ły w 1łoncu 1 ÓltlO~ 
kolorowe knsz.ulkl, a stalowe 
szprychy rzucały na lśniąca sz<,sę 

b 1a le błyski. 

Na tych piekielnych z.laZlfach 
nasi 1u,1c.1l.e t1zym&li się nadspo­
citlewa111~ dl.tbrze Gdy po :!O kin 
od s.la r fu wy1 w.,,la do prtodu a· 
wan%a1da, tnal~!ło ~ i ę w niej 
tn:ech na~zych z.awodn1Kow 
K1olak . Wój\!1k, Wt1c zews k1. Za 
n imi pedslowall w paru::.etmet10· 
wej odleglośc1 Ulik l Klabtń<KI. 
Hadasłk trzymał się prz.ezo1·n1e 
głnwnego cztonu wyścigu Po <IO 
km czołówka przerzedziła sic do 
5 osób w t~l•w1e Deutsch wy· 
g1ywa lotny Finisi. za n im o koł o 
jest Bulgar Kolt·w. a dalcJ Kro­
lak, Mallland 1 Pedersen Tc110 
nctlezało sle spodziewać. żt! ~dy 
Elool. llde1 wyśc-1gu pnzwo11 chnć­
by na monu~nt na ucieczkę, tRfl„ 
taku1~ go dwa1 główni pretendcn· 
c l do tolteJ ko<iulkl - wlelkl, 
bai mate dwumet1owy Pede1~en 
l na!lepszy kolarz Wielkie) B1·y­
tanll - Ma1ll•nd Nas cleszyJo, te 
w teJ u c ieczce maj~ w towarzy-
1twle Polaka. 

Jednakie Królak niedługo Jut 
dotrzymywal tempa świetnym ry­
walom Gdy przejeżdżamy 120 km 
tt'llsy t z wielkiej góry za Ostra­
\V1cami dalekun , 8·kllometrowym 
zJazdcm WPAdamy na pła~k1e. 
równe Jak sról szosy Czech -
Kl'ólak mu si spa-sować. TvmcT.a· 
.!em z tyłu nad _Je!dża w spinler„ 
&kim tempie AndeLSen I dołącza 
się do. czolowkl. 

Na stadion Spartaka w Pradze 
wpada cała czwórka w pentyme· 

(Praga-telefon własny) 
Łruwych odstępach. Pedersen na 
ostilhueJ pl'osteJ uzyskuJe j.>•le­
wagę n1e wlększtt n iz pół metU1, 
Zi nim KOł'l w kolo Mat tland, 
Deutsch 1 Andersen ... 

- O tym będziemy mogił po· 
rozmawiać w t.od.ti przed slartem 
do os talmego etapu. 

STEFAN MARSKI 

Dobrych 8 niinut cztkamy, n i m 
ukazal się nas1ępny kolarz. Jest :WYNIKI 
nim Schult• INRO), • potem w INDYWIDUALNI!: li 
m iarowych odstępach - Van Sch11 , 
i. .. b i ała koszulka - klo? Czecho­
slowak? Nte - nasz, W6Jcik. 

I) Peder-sen (Oan la) 
!) Mailland (i\ngli•) 
3) A nde neo ( Oan la) 
łl Deutsrh 111.ustrla) 
5} Schullz (N RO) 
6) Van Schll (Belgia) 
7) WOJl.:IK (Polska) 
I) R.adi~or (Froncja) 
91 Etoot 1Belr1a1 

101 Proctor <"nrlla) 
111 Król•k !Polska) 
Wltczow•kl 1111 6.17.45, 

(211 - 6.18.41, Ullk (26) 
Hada<ik (Sl} - 6.lł.2t. 

ETAPU 
6.H.21 
6.0U7 
6.09.l7 
6.89.%7 
& 16.17 
6.16.:!.\ 
6.16.:15 
6.17.31 
&.17.31 
6. l7.35 
6.Jl.41 

Ktab1ńskl 

- 6.~ua, 

Z nlecterptlwoscią wyglądamy 
następoych Są Nalplerw Królak, 
potem Wlłczewskt. Mamy tróJkę 
potrzebną do klasyflka<'JI. Ne1 wo­
wa liczymy czasy. Przegraliśmy 
do D1nll I Anglll - to jasne, ole 
~:to Jeszcze przed nami, mamy 
trzecie mleJsce. To samo ogtas2a„ 
Ją l megalonow Byl to bl~d . Za· 
Jęll oni czwart~ m1e1sC"e. Wypr1.e· 
dz.da nifS Jest.cze o 12 sekund Uel­
gia . Ale I tak poprawiliśmy wy„ 
dalnle pozycje. 

Rok temu w Stallnogrodzłe u­
konctył swą k· a1·iel'ę w WySogu 
PokoJu 1eden z 1ego raworytów, 
ounczyk Christian Pedcn•en. 
Zniogł go alaK kamicy nerkowej. 
Duńczyk mu•lał przesiąść !1ę z 
roweru na samochód tan Steel 
stracił nau;roźn lejszego 1·ywdla. 

WYNIKI ORUŻYNOWE 
li ET~PU 

Pedel'sen caly 1·ok przygot'cwy„ 
wal się do wyścigu . Trenował Już 
Od grudnia. Przekręcll ponad 
3.000 km W naJro1.ma1tszych wy­
ścigach, wszędzie od nosząc sukce­
sy Gdy przyjechał do Pragi, Pe· 
dersen dał do zrozumienia , że ma 
zamiar wyprzedzić swego rodaka 
Olsen 1. Bronił si~ jednak pr•ed 
jakimikolwiek aluzjami na temat 
ogólnej kl•syflkacj\. Kto wygra? 

l} Dania 
2) Anglia 
3} Bel,„ 
41 POLSKA 
5} NRD 
~} CSR 
'2} Austrl'1: 
I} Fran1·Ja 
t) Polonia 

10) Bul~ari• 
li) Norwe11a 
121 w~gr:v 
13) Rumunia 
li) Finlandia 
151 Triest 
161 Szwecja 

WVSCIG POKOJ 

Fr . 

l!.l7 21 
11.44.43 
18.51.M 
18.:1/ llł 
18.5\.23 
13.59.:ll 
u.o~. Jl 
19.0:l.31 
19.0& 15 
19.0~ 61 
19.12.ł1 
u.n.li 
19.29.ll 
tł.59.40 
20.24.40 
21.29.ll 

A w11. ob11watelu Bęcwalskl, nie bierzecie udziału w Wy­
lclgu Poko;u? 

Ja . jadę w odwrotnym kierunku. 

PO 3 ETAPACH 

1. Deutsch 
2 Maitland 
3 Pedersen 
4. Van Schil 
5. K n ezou rek 
tl Eloot ' 
7. Malek 
8. Newman 
9. Proeter 

10. Relig.on (FSGT) 
111 Wójcik 
19 Klabińskf 
22 Wilczewski 
50 Królak 
60. Ulik 

15 23 45 
15 26 52 
15 28 20 
15 28 .24 
15 33.00 
15 33 45 
1s3no 
!~ 35 34 
15.37.33 
15.38.05 
15 43.08 
15 43 ~6 
15.44 24 
16 01 38 
16.13.07 

pRUŻYNOWO 

PO 3 ETAPACH 

1 Anglia 
2. Belgia 
3 Dania 
4. NRD 
5. CSR 
6. Polska 
7. FSGT 
R. Austr;a 
9. Polonia Fr. 

in. Bu tgaria 

46 39 59 
46 43 03 
46 44 47 
46 48.23 
46.50.44 
46.52.24 
47 00 .03 
47 05 42 
47 07 26 
47.15 18 

1-1 Węgry 

12 Norwe!(ia 
13 Rumunia 
l~ Finlandia 
Ul Triest 

47 22.20 
47 39 03 
47 57 28 
4R 49 26 
49.51.57 

te11deucje dn n 17e1r·7.ymywanla prł•ut zrtol11o~c" hnlnwn \!J:l~~et rlr 11 klem remisowym lt'.\0 oo nie· 
piłki. Poriarłtn nie t'fl7..rRhin w r.;en· 7.yn~· tyll<n wńlY<'?~q mn7na 1 "pod1\anek zaliczyć nalezy zv.•y• 
"le częste.eto wyhlc,uanla rin pozy· wiPkR1..-1 rlnl<ł111nn~rln O<"enlc", te ci....-.·o t.uczaka (repr. woj . toaz• 
c ie flankowe. tale In C7.\0 l f\ op. 7.ell rwzeclw niej RTa st111v prze kle~o), który Już w pterws1ym 
Al...;7.er. Bao5.l<lewlc? luh Kępiiy . To clwnlk. starci u r01.prawił się i Kumor.i 
rfreptanle Kokota na ~rnrl•u bni~· Tr e11rr WłńknlAr7a - Wł Krłll ki Pm, Pnzn„tate wyniki b yty na• 
ka - o ile mo7.rm ~le tAk 1',vr·a· tak mr\w \ o ve-;f)ole hvton1.,.klm: stępujące (na plerwszym m\ej,CU 
zlć - BlllOmntyC'znle pr7eka111je go - \V pnrzril\<OW<'tl rn1le or•v. zawodniCY. ł óthcy) : 

· 1 „ Brzózka ' wvi:mnk:1'ował Dry5ęa, 
~zę.!:clcf przechorl;rily chH'l< I P<'> Bogus przegrał te StodoJnym, a 
rnnlet "lkńr·ze. niż w dr ugleJ po Sr.czcpań!';kl z Sokolowskłm Twar-
łowle 7ł:ł.Wnrl6w. 1-ilerly to ttle rla dowskl w trzecim starciu ' orzegn1t 
l i~mv ... ohle ndchn1f' tnif"):.Hywy. przez l<.o. z K lenczarem. neto„ 
01{11iwo zt1tt ~lt 11~ 111,zltlł'e pill<rtl'· m \aca Guzfńc;kl w drug\el ru ndzie 
~klej Zawn<łnlcv t~{!n ;re~pnt11 q~ wygtał przez dyskwalif\k.acle Zy-
rlnę;(' wv.,.ol<o 7.RHwa11<::;ow1111I te gmunta 
ch11 l<"n1ie ale 7.t:I hal'rl7o k1 ·ę('R <itle Piotrowski zremisował t. Htch• 
z pll\<F\ w mlel~cu. n1łAtiit !117yh teom Ma~tarek wypunktowa ł P1~t-
ko li'\ pr:1el..-;-1zvwtłf' p;ir·111e1 ·nm ka , • S1.czepański Kaczmarc·1yKa. 
\1 f1łlr>nfPI nnrlnl"1' ml sio u nich Ztemn\ckl zremisował 'l Lukom• 
storer Lelnnkl~wlcz. sklm I - l•k porł•llśfl\Y n• wslę• 

T\:łe 11 P11erz y ple - t.uczak wygrał t Kumor-
\Vs.trrn nA 7Hknńr7~nle r1nrłĄc". klem 

Halo ... tu studio radiowe 
rl'd. „Głosu Robotuirzego" 

dla obsługi VI WJścigu Poka;u 

Drużyna Polonii Francuskiej, która w roku bieżącym b ie­
r~e udział w VI Międzynarodowym Wyścigu Pokoju. 

wesołe b11!11 miny w~zusl· 

kich zgro•nadzu•111ch. Qril 
duwiediieli się. że K!ubi>I 
skiemu nie 1Ldnto się wro. 
z Deustchem wpnśt na mt· 
tę w Knrtovych Varach 

NA ZDJl!;CIU (od Lewe1 do prawe}}: JJ:d1n1rnd Sikom, t-'1otr 
Radowicz, Aleksander Pau·ti~iak, Jan Kuźnicki, Wcccl·tw 

Chraplak Jan W11•z.11n.,ki. Fot - CAF 

CSR:-POLSKA i : O (I: O) 

Wczoraj okuło godzin11 14 
~ 18, przed ruiszq •edakcjq 
w u cze kiwa.tv jui: na na la­
nie pierwszych melrl11nków 
z przehieuu III etapu VI 
Wuśngu Pokoju - t111rn11 
i:ml>licznośd Gd11 z glu.śni­
ka •ozlegl11 siP diwiekt rnn· 
z11ki wp„wieriź, te 
wkrótce nadane w<tunq 
meld tlltki or ?echorl n ie 
zntrz11m11wnti się rrn frutu­
arnr·h , a mlnd?iPŻ /awq za­
leuia!a chodnrk Jak w11>l­
kie ;e~t zuintproso11·rt111e 
wy.kigi1>m ~winr!rty fakt, 
że przed fl/nłtliki Pm w1nu­
mu1N1/(J się nawet talr.~ńw­
ki . a ldernvwu 1 p11w1..:.ero­

wie z pośpierhPm r1tunert1li 
dr?11rt. nh\ł 11..,tvl"zvt rhnC 
~fr„nn1 mPlri11 nkń·Hi N?P· 

ie wśród pier w•-ze.1 s1ósl k• •· 
zn11>11rl111ldnv nie było żnd ­

'>eno Polnka. 

Dopiero wi ecwrem pt 

o~tnfnim komunikacie „,. 
iniej zrunno sie przed •e · 
dakcią Ent1t?1aśri SP'"" 
ko/a1'kieon zarz<?li rozc-hn 
dzić s!i; do dnmń11;. ż 1111; 1 

knmPnfujnc o<tatniP wt1d<1 
nenio no trn•ie Praga 

CSR: Slacho, żuzanel<. Pro· 
oh"' ka, K 11••11nhorsky Clm r-a. 
U1 b•n. P•wlowtc. Mały (Mor-aw 
clłq Bn1·owlc2.IHl, Vlk. 

POL:,iKA W;mhek. Korynt, 
Ka!--ti11ha. SohknwlRk. Słoma . Wie· 
cuwel<. Kola ha, Kośclelny, 
l\e111p11y, SzymhnN1k1, 00110-
lew.;;kl !i;"h~k. 

Po tym, co przed tyiiodo1em 

1 
Polska A 

-Ogniwo (Wrocław) 
6:0 

WROCŁAW. Na stadionie 
olunµi)sklm We Wrocławiu polska 
druzyna reprezentacyJna w piłce 
nozneJ rozegrała t'ren1ngowy mecz 
i czołowym zespolem wr.oclaw­
•kleJ ilg1 WOJeWOdzk1eJ - Ogni· 
wo t Wrocław). Mecz zakonczyl 
się iwyctęstwem kadry 11:0 (5 :01 

W p lerwszeJ połowie meczu 
reprezentac_1a · tademonstrowetła 
szybk(4. tadną grę, zdobywaJąc 
'S bramek, któryrh autorami byli : 
Morda1ski 2, Cieśhk, Kohut t Kra· 
~owka W tym okre~le gry bardzo 
dub1ą formę wykazali Szymku· 
w1ak oraz Kohut, Cieślik t Mor· 
darskl. SI abo natomiast zag1 <iii; 
K rasówka t A !szer. 

Po przerwie n.,. miejsce Ourn to· 
ka wszedł Ot:dłek, Wieczorka 
zmienił Narloch, Al'§z.er z.agral na 
środku ataku, • na lf'! wym !likrz.y. 
dte Kubocz. To zestawienie :S.1 u­
zyny nie wypadło jednak :z.ado· 
walaJąco mimo dobre) gry K ubo­
cza, k16ry zdobyl .zńsrą bramkę. 
Również po przerwi e doskonale 
za2:rał Szymkowiak . 

Widzów oknlo 30 tysl~cy. 

Na boiskach 
I i g i 

międzywojewódzki ei 
W pllk•r·sklej łńnzkte) llrize 

mlęriz ,\ wujewńrlzkle) uzyskHUO 
w c 1.c'W>,1j fHłSlt:f„hJj;1ce wyulkl: 

01{łll\UlJ (C7t;'4IOC'hOw.itJ 

duw (tńdti 5 I (3 0) 
Slłłl (SIR1·~ ·ticH\11 1·e) 

(S11<'hed111 ri w) 3 I r3 lJ 

Wl · 

Unia CP101 rkc'lwJ - Wlńknlarz 
IP•l11•111ee1 4 :l (4 li 

SI •I (S~~r·:!ys1<0) - KS (Czę 
'1<'Ch\lWij) :l I (:.! 01 

KnleJ•rz (ł.r'lrlźl - Wlńknlar2 
lRHrlnmt 2 2 (I I) 

_C.w•r nla (I ńti'-) - Spójnia (To· 
mĄ'7ÓWI I ·:J (1 li. 

Bek wygrał 
wyścigi za motorami 

w konkurencji lokalnej 
W zawudach k.olarsk:lch rc,zegra­

nych w sobotę na torze helenow· 
skim triumfował, Jak było do 
przewidzenia, Jerzy Bek. Mistrz 
Pol~kl wygrał wszystkie biegi, a 
więc na 10, I ~ I 20 km, Jadą:: za 
\..Viewio1 ą . Drugie m1e.1sce 7.aJil1 
młody, dobrze u11powiada ł ący si~ 
na szosie I torze Pljenowski 'P' o· 
wadził Oob r 1.ań11ki) . Z8powieo1.IA· 
ni zawodnicy warstaw,cy, Kl· 
piak l Waliszewski nie przyje­
chall. 

Zawodom pczyglądalo się l ty. 
~lecy wid2ów. 

(Telefon własny) 
zarJemonsLrowałe oasza rezer·wo­
wa dr·uty ua w Krttkowte szllś111y 
na rrtec•z z ru1Jgor~zym1 p1 zeciu· 
cflurlł Sµol k:ało nas mlle r.ucza· 
rowa"le P<1l1u·y zagr·Hll o kb~~ę 
leµ1eJ ol:t p1·zed f) ~qf'ł11le1n w 
niet'z 11 .~pttn·1t 1 wnwvrr1 wule~Jt rlo 
gry \\dele elen1e11ińw uownc'le's· 
11~~n f1J1bnl11 lJ1nlel1 rl1ilektm1 
P•lrlHol,..rnt bly'ikHw1 ~· i.111e zrloł>y 
w~ć rer·en . p1·1erl11t'Hlt z ua~ł11 
1-tkcJe l rłHnl<I llfJ rlft11k~ >tµr y1111e 
w::lf1~H1ł w JtkrJ~ pomoc11lkńw 

zahral\ło 1yl1<0 1ed•1eRO ... ~rr'?Hłtt 
M1et1 klik• okazJI <e1·zaJow1•ch 1 
te zma1·unwRll. 

Kr·a~1101io1·..;1<y , a twla~1.r1a 
P1ot:hM/kłf 111e są w1e1k,>ltu-htn11 
'łle ZIH:t11l SI~ tła 8il11Ce Zł:U(l 8 
uta Wkl'aczaJą zrlt!cyrtuwa111e 
n:-;rro. pn·y pnpa1·c1u c1tl~J ~lly 
flryc7uej Nłf~I fnlnrl11 fl'if.)li!"1TOIC'y 

tei:o nie un1le1ą u11lk1otJą a od 
11ie~l1t;.111;v Oli wel w' ł17e11łe te '4ą 
p1"1ekn10"11 li tHkH ~''" W\ kr ·a· 
cza pr 7Bl'1 w pr7efJl"lnll)' .lę~I to 
7.JJpew11e efekr 1Płrlrr11en1eJ C2'U · 

J ło4cl ue o."11·a ~··-: Oklł7\' W'ł11eJ 
pr1e1 fPi~lvf"h 4, 'łlOWV{'h lłl 'blt· 

rów Bo IU qt•rt1IH l\Hl ' 'ł:'ł rv-trlkn 
orl~wluh WJ.tł roule A nRRI }fik 
rblec l Q11h1ll pllk' pr 7'Y IJ1rlP1 
<1." t rze1~i'ej lri~e1 ·e11c}I p r•zectwril · 
l<a 

W nRpec111e dnhr1e spl~ywHł 
tit" Kemµny R11t'hliwy, lr11e11 
'1:et1fo1e r'Oi1rł 1 tel1-tJtl„ , µlłkl. w 101 

ncertlHI '4\' f •l'H'J~ • 1.>tW„?e UIJl\i:tl 

wv~l111Nlc' rlo n1o1Jknrz\l"'ł111eJ 11 płłl 

„OWMl!e't.!0 w polu OHt'lller·y f1.tk 
t.e nhHJ ski,,. iłr· wl "1fJt11ow111 peł· 

rtn.WHt 1nśr•1nwych OJil)f.ł~frilkńw 

Gorze) rizllłlO się! z łączritkR.rnl. 

Kn~rlelny Je.<zrte 
µolowle Ap•wht ·•. • pierwszej 

ZF.LAZ 1~A t>E~'ENSYWA 

Z deft:!llS) wą tllHrł)' fllł! mle 
11~111)' wre1klch kldµtH(')w I obec 
nLe mogll~m)' p1·tt!k\111at „ 1ę i.t: 
oa\lep.._t.yt·h r.11:wnc111~n„ 11utmy 

w oh1·onle Zwf1o1•UClł:I ~rly 1t1t1e 
o rłp..;1r · ukc-yJ11il pl 'f.t ." t: olwol'lcy 1 
porn11c111t.:.v 'll<tllttez11 /e ruzhł!Hll 
fałowe 1Jfakl J.(n . ..:µnfł141 ·zy nieee 
'(or ·1eJ w1urłło lm -.t~ w •k<.~11wh 
zac:zeµ11y 1.:h · terten 01ehY<~z11~ 
t1lftrl kn"17l<lWłłl llH~ u1nn~ br·am 
kl l po1·•tk\: W 34 mt11 w okr·e 
sle rtł.ll1"1;ll111e1;.;7eJ ąreusywy poi 
~kltHl.o 1e..::onł11 naWe-1 ohr11flc) 
tkwili ritt ttrońku b1 1t~kH Wlerh 
\'lk dO"łlHI J':lkP1Ś p1 ·7}jJłlłl ~,t l W~ 
p1 łkt: p11~ · 1ł ~lt: w ralrł rło flH 
!lt.e) b1 Hlłlkł d 'lSektHYlW!jf ten 
r~ui Hrwnwlr7ka Z f>tlwu-41·1ą o 
~' ~111 •01nu1tnfl~O K11.-t.z1du: a Wy 
rnhel< ~k"łn111y byl z ~ńry na ka 
pflllllł"'l!;t 

W n1·u~1eJ potnw1e byto ole 
ZW\ kle rtll"he1µlet·1111e Nnsl llA 
p1:t-.i1111ry r•1en11ło..;1e1 nie „wypom 
powH11r· lertw1e po1·u~1.t1ll •lę po 
bot~ku 

81th·ho~lnw11cy z Impetem aa 
Cl Pr 1411 

N~µc\r Cz.ee h:i-;łowHkńw zelłA:tl 

"' k•H).·owyl..'.h io m111uracb . tt 

grly 119 hu1...iko ws1edl C{,t} r11ho1 
ski z kolei l'cll:-;kłt rłt u;h rtlt lllH 

IH1ła :111-: w of:!11-(\ wie N·a 5 ruro 
pi-zeń kon ·ero "i7\ t11hn1 :-:hl 1rt~~t1 

r11e \!J\'!"lttwlf K~1111111e~n 1e11 1. 11ł:ł 

IH71 <ilt; Oko ... okn z bl'Hlłlkł:ł 

r'Le111 I ZH111 H:tsl pr1e1 ?1w1ć net<1 
nim plłl<t: u~11„w1o1/ ~11 ·1elHc" C{fR 
cho rV"lhi11...io111otrli:, w\ hll 11/oł t·ń.q 

B) hi to 0~1s.ttr1IH hez.1u;1r1zteJułe 
r;nu:11 ·11nw i:ins ~?.i111c;s, 

Sztafeta WKS (Bydgoszcz) 
wyerała bi~g o nagrodą redakcji 

„Expressu Il ustrowanequ" 
Co roku w µ1JCZ-ttkach m&„• 

Park Pornat11w'§k1t:!gO staJe sł~ te· 

I 
renem t•JekaweJ Imprezy lekko· 
atletyC'u1eJ - b !E.gu sz1arerowego 
1x2 OOO metrów o nagrodę prze­
ch0c1nlą redakcj_i, „F.xprec;;c;.u 1111. 
·~:tit!. I":„ . :· 

Alo1<11 Graj (WKS -
Bydgosicz) na mecie. 

iit1owłłn~go„ . Nagroda ,,Expressu•· 
rnzgrywana Jest jut od 'l lat I rlo 
lt>J pmy n ie d:'.lczekała się zdo· 
bywcy. Tak ~ię już sk łada. ze 
zadne k.olo nie potrarilo Jeszcze 
Zdobyć 1e1 trzy razy z rzędu lub 
tez zdobyć Ją pięć razy. 

Tegoroezny bieg przyniósł cal· 
k lem za -= tuz.ony sukces $wletneJ 
sztafecie WKS (Bydsoszcz), któ1a 
w UJdzf"' nie znalazła sobie rów 
nego przeciwnika. Sztafeta z 
Bydgosz.czy, w szeregach kto1eJ 
biegł olimpijczyk Graj I rekoi • 
dzisla Polskl Żbikowski, biegi• 
n ie ia~rot.ona p1 zez nikogo I wy 
g1·a ta bieg w rekordowym cza~:t 
35 ,53. Zt<:szłoroczny 1.wyclęzca 
WKS (Wr ocja w) .stoczył zaciętą 1 
emn<;Jonującą walkę o 2 m1eJSl"~ 
z Koh:!: htr7em (Gdynia), a o trze 
cle m leJc;ce walct.yły sztafety -
Unii (Zg1er•J I MPK (Lodź) Szla 
fela kola przy Zakladach Im 
[ DywlzJI Kościuszkowskiej nie 
odegrała wczoraJ 1eJ roll, JlkleJ 
motna się było spodziewać. W 
rezultacie musiała ona zadowol1r· 
się dople10 6 mleJscem. 

Wczora1szy b ieg „li:xpressu llu 
strowanego" jeszC'ze raz dowlodł 
te lekkoalletyka w Lodzi ma jur 
swoich gorących zwofenmków 
Szkoda tylko, te cl zwolennicy s~ 
na ogół mało zdyscyµlłnowanl I 
swym uchowaniem nie ul!ltwla· 
ją, lecz w duzej mierze utrudnia 
ją or.anizatorom prz.eprowad7B · 
n ie tPgo rodzaju propagandowych 
tmprel, nie p rzestrze1aJąc ka rdy 
na lnych przepisów porządko· 
wych. ,._ 

Wynf.kl: 1. WKS (Bydgoszcz1 -
3~:53 . 2. WKS 1wroclaw> - 38:1ł,3 
3. KoleJarz CGdynla> - 38:ł0, 6 
ł , Unia CZglerzl - '"38 :46,6 5. Og· 
niwo MPK -\ 39.H. 6. Kolo prty 
Zakład•ch 1m) 1 DywlzJl Kośclusz· 
kow•klet - 39:49, 

SZCZEPIENIE PRZECIW DUROWI 
BRZUSZNEMU PRZEOŁUZONE DO 

DNIA 31 ,MAJA BR. 

\V tw1qrku ze zwu:k'lzo11ą 
rr·t!l,we11 ~ Ją w p11111<tuch -1zete 
pte1111\ch r111n1 t11·z1l"ł/lte~o (>f•e 
Z) rUum RN m t.ortz1 pr•2erll11:7łł 
lennl11 p1 ·z)'mt1"lnWyt:h qzc1epteń 
oc·h1·011r1vch pr·1eC"łw d1\1·'0WI 
brzu"l?n~mu rto Mnie JJ mHl8 b1· 

Te1·mt11 ten \e"'t osra1e1·n1y O 
.:UJł°)(lm , k1ńr ·e ul e podrłlołrl:tPi słt: 
"::Zr Lepleni.nn och1·1m11vm w ter· 
mlnar.h w~· nuu:zouyc:h p1-Le1 or· 
2'a111:1 <tlu70y ~anfrar·no ep1rle 
mi,1\n,2 IC'111e1 ')JM11 · ząrl7ane bęrią 
donleąrenla kat 11e 

PRZEDSPRl EDA2 81LETOW 
. DO KIN 

P('JC7.f\WSZ)' on n111a ;z m~1a bf' 
plHcowka „ UrbliU • Pl'Z)' ul 
P1ntrko ws kleJ ti.S c10Ko11u1e µ1·zed 
.;przerh:1z.y h1le10w r1ormctl11~ch 
rlo kln „Haltyk". ,Poln11 la", 
Wtńl<nlar·z·• . . \Vi -4/a " I „cJrly1tla" 

w t.orizł na dwa dni napr·zńd. 

KOMUNIKAT TEATRU 
IM . STEFANA JARACZA 

Oyr·ekcJa Tea11·u Im S1err:ir11:1 
Jaracz~ porlaJe rlo wlartnmoscl, 
te b1le1y wykup1one ria pr"terł· 
stawienie sz111kl pt .. Spl'awa ro· 
rlz1nna" w dniu 30 kwietnia.. 
ważne są w dotach 6 7. 9. t IO 

PROGRAM NA PONIEDZIAŁEK 
• MAJA 1953 ll•JI< U 

Fala 230.1 m 
7 55 WIAllUM. POHANNI!:. B.00 

Muzyka. 1 l 45 .. Głos mają ko· 
b1e1y ·• 11 57 Syguał I heJ11•I. 
l:!04 UZlf,;l\NIK 14 IO l>I• kia• 
Ili I IV - aurłycJa ~łowuo mu 
tyc1.ru:1 pL „Ul1ect ptsz" 14 ~O 
P1·zed mlkroro11e n1 uczrllowle 
PćinslwoweJ Sn:'rl111eJ Szkoty Mu· 
lyc211ej' w Griońsku ł5 OO Melo· 
rlle z ope1e1"1< 1-~ IO Pia wy 
chowawczyn przed'7koll - nau· 
l<a plMelll<l pL •. W.iystkle dl!e· 
cl <t~ kllChAJI\ •. 15 li> lltwo1·y 
wloln11czetnwe 15 30 Audycja dla 
d?.ied. lll 110 .. W•zechnlca H•dlo­
wa ·· - wykład z cyklu .. Nauka 
o Kori.1y1 UCJI Polskiej llzeczypo· 
'Puli tej Ludowej"" (I}. 16 20 Au· 
dycJ• dl" dzieci pt. „Dzlwua 
kslą tl<a·· !6.:J5 Recital solt~1ow . 
17.00 WIAllOM POPUŁUL>N. 
17 15 GraJa 1 śptew•1ą zespofy 
ludowe. 17.30 „Z mlkr'Ofouem 
p1-zez mia'to I wie~·· . 17 45 Re· 
por·Laż aklualny 17 55 Muzyka. 
l8 IO •• Siedem dni spor·tu lód:t· 
Kiego". 18.20 •• Porńwnajmy". 
18 !JO Ddpnwledzl „Fall 49", 18.42 
.. N•"e l'hńry śplew•)I\· · . 19 02 
111wory sk1·zypcowe 19 LO Radio· 
wy kurs Ję,yka rosyJ•klego dla 
iaawu11•nwanych 19 30 Muzyka I 
al<111alnoścl . 20.00 AurtycJa 111e· 
1·arka. 20.20 Koncert kra1<ow· 
skleJ orkiestry PR. 21.00 
IJZlt-:NNIK. 21 :ia Muzyka teneCZ· 
na. 22 OO .Ws?.ec:hnlca Rartlowa" 
- wyklAd z cyklu: .,Ekonomia 
polllyczna•· (li) 22 20 Tydzień 

M111.vl< I Czechoslowar.klej. 23.50 
OSTATNIE WIAOOMOśCI. 

Ku rlni>p V nry. 

Knmrrnikatu i W11~<'i11• 
p-vłrt"P"N'llt l""od?i4"'llT\.i«. okoł< 

nnrl..,hn1 7c; ł Pl 

• 

brn po uprzec1111rn pr·ze..a.1empl<>­
wnnlu w k~-'1e CTr 1;tUR1Jll8 18). 

WOK PRZYJMUJE ZGŁOSZEHIA 
NA KURS JĘZ.V KA ROSYJSKIEGO 

W0Jewr'hi1kl llPm Ku111 11 ·y • 
t.oci4i GO• ~„111zcw11ł k11rsy Jęiy · 
ka ro-;y '"'k'l"iitO W-łlC:Oll8 I 'ilOpnl• 
i:,.iet'WS7e'1.0 Z~hJ~1e1118 p1•1 yJrnO· 
w11ne ~ą w WOK pr7y ul Tr au· 
i;:urra 18 wl- wtorki t piątki O 
~ "efa. l 7 45 

DV2URY APlEK 
Oz1s1eJS7tq nocy dyzuruf~ na• 

stępują.ce aptrki: PiuU'kt1W.s k a 
95. Armn Czt:!.1·w11neJ 5:3 l~1er· 
t;JkA 6iJ Pl Wol11nścł :l Nnwo1kl 
91 H12r>w-k• 5l. CirlHń•ka ~a. 

·oyzur pnłozn•czo Q•nekoloq•c.z• 

ny: in• "ala rlnl><: i~'"' uJe 
Szpltal Im 1r H Wolt Pr?.y ul. 
Lr-u,r;lewrOC'k•e) 34 • 

ll,Ał- rv K. - •• Cz•roc1<1eJ Glinka" 
godL 14 30. 16 ao. 18 30, 
20 au. 

GUVNIA - Proi::ram (llmńw do­
k11111tu11elr:y..:h ł kullu1 ·tUnO· 
u-łWPU .. W:it.ł! :hSwtar . ..św i at 
mlorlych 12 lir. PKF 18 53 
gorl< Ili. 19. 
„ou~z"" ci.„1 nych·• godz. 20. 
Pro~1 i.tiu dla OAJntlod~zych: 
„K9111k Clsr hu ·ek·· godz 16. l 7. 

Mt.Ol>A GIVARtllA - „K•w•ler 
ZloleJ 1;w1•zrly" - godz t8, 
18. w 

MIJZA - „Ost11tnl reJ•" - 11oda, 
18. 20. 

PIUNl t:H - .. Z•YCle•lcl powrót" 
- 111>dz 17. 19 

POLONIA - .. Al<Lorl<a" - r;ods. 
Hl. 10. ~o. 

PHt,t,;t>Wl<JSNIE ,.Zak•zane 
p1ospr1KI " - gndz.. 18. 20. 

l MAJA - „ w po~onl za 1/a• 
wą" - 11odz. 17. 19. 

Rt:ł\OIH> - „Cud w Metllolaole 
- gonz. 18. w . 

HCIMA - „N1e•apom111aoy role 
Hll 9 .. - godz 18. 20. 

SO.JlJ:SZ - .. HnJne l•to•· - 11odL 
18 30. . 

S rv LUIVY - nieczynne I powo­
du remontu 

S\Vl'r - . Uczu1owskl rewir"' .­
godz. 18. 20. 

TATRY - „fl'Blllc1.0y pośc111" ~ 
gn<iz. 16, 18, 20. 

Wl~LA - „T~zy opowle$cl" ~ 
)!Odz 18. 18. 20. 

WŁóKNIAHZ - „Tn:y opnwte~ 
er · godz. 16.30, 18.30, 
20.30 

WllLNOSC - ~Potępleilc)I" '""" 
godz 16, 18. 20. 

ZAC!l~TA - ,.Kwiat mllolcl" 
godz. 16, 20. ~ 

DWORCOWE - „Letnia Sparta· 
klart~··, .,Droga oa Studium 
Pr.iy~utnwNwc2e". „Dur brz u sz· 
ny", PKF 17 .53 - ~oda. 18, 
17. l8. JQ. 20. 21. 22 

UWAOAI - .,Przerisµr·zerta:I bi• 
lelńw normalnych do klo: 
,,HAllyk". „Polonia··. •. Wisła"', 
• \Vlńknlarz" I „Gdynia" pro· 
warłzl na dwa tiol naprzód 
„01'hl9" ul Piotrkowska 65 w 
gnrt:z. ort 11-18. ,.. 

Redaąu je i<olecilum. Reda klot: nac?elny pi'Z~'jmu,le cod•lennle w godz. 12 - . 14, sekre1arz odpowledz1al11y „ l(odz. IO 12 Telefony: ~e11uatłl 1e1ero111cwa i8<i UU (łączy ze w••Y•th11l1 • .tz.M11Sm1, ·~•l<tor 1h<cz 21!> 14. se1< 1 el~ll Otlpow. 219 05 dzlal pat'lVJOY 2 rn 19 d 1 k 
respondeniów. ll s ińw cz vtelnlkńw 1 interwenc)I 219 42. d~l•I m le.tskl 2fl0·42, d 71RI '1'dń klennic1.y 218· 11 . nzlal miny 146 82. rtrlal spor Lowy 1.~I 71. R"riakc)a nocua 156 61. Dział ociloszen · U>dz. ul P1otrkowoka 96. 1el. 111 50 1 114 75. Wydawca: RSW .. Pr•asa · ·AClres Redakc f.18 
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